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W yindywidualizowywują-
cy się z rozentuzjazmo-
wanego tłumu prestidi-

gitator, ujrzawszy roztańczoną
konstantynopolitańczykowianecz-
kę, rzekł: gdy w czas suszy szosa
sucha, Sasza szosą szedł do Suchej
- oto zlepek słów, który mógłby po-
służyć jako test zarówno uczestni-
kom wyznaczonego na sobotę Ur-
synowskiego Dyktanda, jak i ewen-
tualnym kandydatom na spikerów
radia i telewizji. Ktoś mógłby po-
wiedzieć, że wymyśliłem zdanie-
-dziwadło, jakiego w praktyce nie
zdarzy nam się użyć. Taki zarzut
od razu zreplikuję przypomnie-
niem, że Najwyższy Autorytet Pol-
szczyzny, czyli profesor Jerzy Bral-
czyk - proponuje w testach jeszcze
większe dziwadła. Ot, choćby takie:
“Zwarzony humor zażywnego,
rzutkiego i zarazem rozważnego
przywódcy, niemalże nieodmien-
nie niespożytego i z rzadka znużo-
nego, ale naówczas jakby co nieco
rozżalonego między innymi także
żądaniami współrządzenia wyra-
żanymi poniewczasie przez jego
zrzędnych i nieokrzesanych adhe-
rentów i komilitonów, skądinąd,
z grubsza ujmując, pół- i ćwierć-
inteligentów, zrządził, że bez mała
cała ta rzesza znowu zanurzyła się
w rzewnym użalaniu się na jego
jakoby samowładztwo. Mógłżeby
liczyć na to, że jego charyzmatycz-
na wszechwładza wciąż pozwoli

na czynienie, co mu się żywnie po-
doba? Zresztą gdzieżby ktokolwiek
próbował czynić mu wbrew!” 

O soby doszukujące się w
każdym tekście kontekstu
politycznego, znalazłyby

zapewne w sformułowaniu autor-
stwa profesora B. niezbyt ukryty
podtekst - mając na myśli najmoc-
niejszego obecnie prezesa w Polsce.
Takie pozwalam sobie wyrazić
przypuszczenie, świadomie nad-
używając wariacji słowa tekst. Za-
iste, miałżeby profesor na myśli Ja-
rosława Kaczyńskiego - zapytam
wprost? Sądzę bowiem, że nie tyl-
ko pisanie, lecz również działanie
pod dyktando staje się umiejętno-
ścią będącą wyjątkowo na czasie.
Sam Jarosław dał przykład wła-
ściwej postawy obywatelskiej, mel-
dując po niedawnych wyborach śp.
bratu: zadanie wykonane! Nieco
wcześniej zaś syn marnotrawny
Zbyszek Ziobro - w postawie na
klęczkach - złożył przed prezesem
niezbędną samokrytykę. Mamy
jak gdyby nawiązanie do minio-
nej epoki, którą mokotowska re-
stauracja Lotos wyszydzała przez
pewien czas, umieszczając przy
ekspresie wielki napis: “Za świeży
napar kawy odpowiedzialna jest
brygada pracy socjalistycznej nu-
mer pięć”. 

T rzymając się tej nomenkla-
tury, powiemy teraz, że za
świeży oddech Rzeczypospo-

litej Polskiej odpowiedzialna jest
obecnie brygada pracy socjalistycz-
nej numer cztery, która zaspokoi
potrzeby wszystkich pokoleń, dając
po pięćset złotych na dziecko i cofa-
jąc starość z 67 do 65 lat. Jak widać
bowiem, w polityce każdy wariant
uzdrowicielski można obrócić w
żart. Pod koniec lat pięćdziesiątych
ubiegłego wieku ówczesne hasła
reżimu PRL wyszydzano między

innymi taką parodią: “Eisenhowe-
rze, przyjeżdżaj choćby na rowerze,
bo Chruszczow wszystkie świnie
nam zabierze!”. Małolatom wyja-
śniam, że chodziło o prezydenta
USA Dwighta Eisenhowera i no-
wego szefa Komunistycznej Partii
Związku Radzieckiego - Nikitę
Chruszczowa, dobroczyńcę, który
przekazał Krym Ukraińcom, nie
przypuszczając, że oni kiedykol-
wiek wezmą to na serio. Gdy dziś
toczą się gorące dyskusje wokół za-
płodnienia in vitro, nikt już nie pa-
mięta, że sztuczną inseminację by-
dła w PRL ludność wyszydzała jesz-

cze jednym hasłem-parodią: “Każ-
dy rolnik postępowy sam zapład-
nia swoje krowy”. Kpina, jak wi-
dać, nie ma granic i czasem czło-
wiek - chcąc nie chcąc - robi sobie
żarty z pogrzebu, jak jam to uczy-
nił tydzień temu. Kpiłem z wice-
minister sprawiedliwości Moniki
Zbrojewskiej, którą przyłapano na
jeździe po pijaku, a ona zaraz po-
tem nam się zawinęła i teraz wypa-
da tylko dochować zasady: “De
mortuis aut bene, aut nihil”. Czy-
li: o zmarłych mówić trzeba albo
tylko dobrze, albo zwyczajnie przy-
mknąć dziób. 

C o tu zresztą gadać o oso-
bach spoza naszego po-
dwórka, skoro w zaścianku

południowej Warszawy aż huczy
po ostatnich wyborach parlamen-
tarnych. Dziś wstyd się przyznać,
że się jest mieszkańcem Wilanowa
lub Ursynowa, bo właśnie w tych
dwu zadupiach wyborcy najmoc-
niej bronili tracącej władzę - a
wcześniej poczucie przyzwoitości
- Platformy Obywatelskiej, zaś
niektórzy stawiali nawet na Pol-
skę - wstyd powiedzieć - Nowocze-
sną. Dzisiejsza poprawność poli-
tyczna nakazuje natomiast zdecy-

dowany odwrót od wszechwładnej
do niedawna PO i opowiedzenie
się za tym, żeby Prawo i Sprawie-
dliwość nareszcie zapanowały w
naszym kraju. Platforma - niech
ją szlag trafi - Obywatelska sama
sobie kopała grób, czyniąc zresz-
tą słowo “Kopacz” wizytówką
swojej kampanii wyborczej. Jak
na ironię też, premier odchodzą-
cego już rządu szukała wyborcze-
go poparcia w Domu Artystów
Weteranów Scen Polskich w Sko-
limowie na obrzeżach konstan-
cińskich Beverly Hills, a nie wśród
ubogiej młodzieży, chociażby
chwackich narodowców. Niektó-
rzy zwolennicy PO wspominali z
żalem, że w walce o parlament
zapomniano o skądinąd skutecz-
nym programie z 2007 roku (“Za-
bierz babci dowód”). Tamten pro-
gram miał - jak wiadomo - po-
wstrzymać głosowanie Mohero-
wych Beretów, formacji niemile
widzianej przez Europejczyka w
każdym calu - Donalda Tuska,
któremu we wcześniejszej kam-
panii prezydenckiej strzelił w ple-
cy dziadek z Wehrmachtu. 

T ak naprawdę jednak - o
działalności członków każ-
dej partii lepiej się wyrażać

ex post niż ex ante, bo “po owo-
cach ich poznacie”. Dlatego nie ro-
bi mi różnicy, czy mnie przykry-
wają moherowe berety, czy oplata-
ją ośmiorniczki. W Warszawie
akurat widać wyraźnie która rę-
ka którą rękę myje, co sami odczu-
wamy w redakcji, nie mogąc się
chociażby doprosić właściwej re-
akcji prokuratorskiej na ewident-
ne bezprawie. Ale - jak proroczo
śpiewała kiedyś Violetta Villas -
przyjdzie na to czas. 

M A C I E J  P E T R U C Z E N K O
P A S S M I TA

n a c z e l n y @ p a s s a . w a w . p l

JJ aa kk  nn aa ll ee żż yy  pp ii ss aa ćć  ii  dd zz ii aa łł aa ćć  pp oo dd  dd yy kk tt aa nn dd ooJJ aa kk  nn aa ll ee żż yy  pp ii ss aa ćć  ii  dd zz ii aa łł aa ćć  pp oo dd  dd yy kk tt aa nn dd oo
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Nielegalnie ogrodzone parkingi wzdłuż ulicy Rosoła na odcinku od Jeżewskiego do
Wąwozowej w końcu przestały szpecić Ursynów. Od teraz parkingi nareszcie będą
ogólnodostępne.

Od blisko 20 lat były powodem wiecznych sprzeczek mieszkańców Kabat. Jedni głośno domagali
się likwidacji obrzydliwych ogrodzeń i parkingów, inni chcieli, żeby to był parking ogólnodostępny.
Bo nie wszyscy posiadali klucze do bram. 

Warto podkreślić, że nielegalne ogrodzenia zabierały mnóstwo miejsca, przez co mieszkańcy nie
mogli parkować w miejscach do tego przeznaczonych. Po likwidacji ogrodzenia kierowcy będą mieć
zdecydowanie więcej wolnej przestrzeni.

Po 20 latach właściciel terenu – czyli Zarząd Dróg Miejskich – pod naciskiem niezadowolonych
mieszkańców uznał, że nielegalne parkingi najwyższy czas zdemontować. W środę, 4 listopada,
ZDM przywrócił możliwość parkowania wszystkim chętnym. L u K

Ulica Baletowa została zamknięta na odcinku od ul. Puławskiej do Farbiarskiej.
Zachowany został tylko dojazd dla właścicieli okolicznych posesji.

Na odcinku około 300 metrów wykonana zostanie kanalizacja deszczowa, położy się nową
nawierzchnię, ulica zostanie przebudowana tak, aby powstał lewoskręt w ul. Puławską. Uruchomiona
również będzie sygnalizacja świetlna na skrzyżowaniu Puławskiej z Baletową.

Zmiany nastąpią także na samej Baletowej, o czym informowaliśmy już kilka tygodni temu.
Powstaną tu dwa pasy ruchu o szerokości 3 metrów, dzięki czemu Baletową będzie mógł wreszcie
pojechać autobus, na który mieszkańcy Zielonego Ursynowa czekają od lat. Wzdłuż ulicy położone
zostaną również nowe chodniki. Prace nie powinny potrwać dłużej niż do wiosny przyszłego roku.
Koszt inwestycji to ponad 4 mln złotych. L u K

W sobotę 7 listopada o godzinie 10.00 w sali sportowej przy ul. Hawajskiej 7
odbędzie się X Ursynowskie Dyktando im. Andrzeja Ibisa-Wróblewskiego.
Uczestnicy zmierzą się z tekstem przygotowanym przez profesora Jerzego
Bralczyka. Wydarzenie będzie transmitowane na stronie internetowej Urzędu
Dzielnicy Ursynów – organizatora tego wydarzenia.

Już po raz dziesiąty na Ursynowie zwolennicy poprawności ortograficznej będą pisali pod dyktando.
Warto podkreślić, że z tegorocznym tekstem zmierzy się między innymi Robert Kempa, burmistrz
Ursynowa.

– Od wielu lat dużo czytam i piszę, nie ma dnia, abym nie dostrzegał w codziennej korespondencji,
jak trudny jest ojczysty język, o który trzeba dbać. Dlatego sam chcę sprawdzić się w dyktandzie. Do
wspólnych zmagań zaprosiłem też przedstawicieli warszawskich dzielnic i miasta – mówi Robert Kempa.

Tydzień przed wydarzeniem na liście zapisanych jest prawie 290 osób, łącznie z ekspertami i z VIP-
ami. Tradycyjnie już większość, prawie dwie trzecie, stanowią kobiety. Najstarszy uczestnik urodził
się w 1939 – mieszka na Ursynowie, a dwoje najmłodszych – w 2007 roku. Chętni zgłaszają się
pojedynczo, parami, zgłaszają się mamy, ojcowie z dziećmi, całe rodziny i znajomi. Od kilku lat
widuje się stałych uczestników dyktanda, którzy traktują je jako sprawdzian swojej wiedzy z ortografii,
a przy okazji dobrą rodzinną zabawę. 

W związku z wyczerpaniem limitu wolnych miejsc, osoby zgłaszające się do udziału w nim,
umieszczane są na liście rezerwowej. Warto też spróbować napisania dyktanda online –    korzystając
z transmisji na stronie www.ursynow.pl.

Budżet partycypacyjny na
rok 2017 wynosi 6,2 milio-
na złotych i został zwięk-
szony w porównaniu z ro-
kiem ubiegły o kwotę 100
tys. złotych. Teren dzielni-
cy Ursynów został podzie-
lony tak jak w roku ubie-
głym na cztery obszary.
Mamy obszar Ursynowa
Zielonego, Ursynów Pół-
nocny Wysoki, Ursynów
Południowy Wysoki i Ob-
szar Ogólnodzielnicowy. 

Zmiany w powierzchniach są
bardzo nieznaczne. Dotyczą w
większości ulic, które w ubie-
głym roku były „granicami“ po-
między obszarami. I tak ulica
Płaskowickiej do Pileckiego nale-
ży do obszaru Ursynowa Północ-
nego, ulica Puławska w całości
należy do Ursynowa Zielonego.
Do Zielonego Ursynowa został
również włączony obszar pomię-
dzy ulicami Płaskowickiej, Pilec-
kiego i Roentgena. Zmianom
uległy przyznane kwoty na po-
szczególne obszary. Obszar
Ogólnodzielnicowy otrzymał 2
mln złotych, obszar Zielonego
Ursynowa 1 mln, obszar Ursy-
nowa Północnego Wysokiego
1,7 mln, a obszar Ursynowa Po-
łudniowego 1,5 mln. We wszyst-
kich obszarach obowiązują limi-

ty kwotowe w wysokości 1 mln,
których nie może przekroczyć
jeden projekt. Jednakże uchwa-
łą zarządu uległy zmianie kwo-
ty przeznaczone na poszczegól-
ne obszary. I tak kwota dla Ob-
szaru Ogólnodzielnicowego zo-
stała zmniejszona do 1,9 mln, a
Obszar Zielonego Ursynowa
otrzymał 1,1 mln. 

Podział na obszary pozostał
w podobnych granicach, gdyż
zeszłoroczne uzgodnienia zo-
stały dobrze przyjęte przez
mieszkańców i po ubiegłej edy-
cji nie zostały zgłoszone jakie-
kolwiek zastrzeżenia co do tych
obszarów. 

Najwięcej emocji wzbudził
podział kwoty na poszczególne
tereny. Różne propozycje po-
działu wzbudzały kontrower-
sje, np. podział pod względem
powierzchni czy też według licz-
by mieszkańców. Szkoda tylko,
że podczas wybierania człon-
ków do zespołu ds. budżetu par-
tycypacyjnego górę wzięły poli-
tyczne względy i został wyklu-
czony, zgłoszony przez Stowa-
rzyszenie Nasz Ursynów Piotr
Ciara. Uprawnienia zespołu są
nieznaczne, nie posiada on
istotnych uprawnień decyzyj-
nych, tym bardziej więc wyeli-
minowanie Piotra Ciary wyda-

je się dziwne. Prowadzenie spo-
ru w tej sprawie stawia w złym
świetle Zespół, który powinien
pozostać apolityczny z uwagi
na ideę budżetu partycypacyj-
nego. Jesteśmy w stałym kon-
takcie z władzami Dzielnicy i
wierzymy, że argumenty, które
przedstawiliśmy, przekonają je
do uzupełnienia składu Zespo-
łu o członka Stowarzyszenia
„Nasz  Ursynów“. 

A swoją drogą mam nadzieję,
że w roku 2017 zostaną zgłoszo-
ne równie ciekawe i atrakcyjne
projekty, które zmienią i uroz-
maicą tereny Ursynowa.

K a t a r z y n a  N i e m y j s k a
R a d n a  D z i e l n i c y  U r s y n ó w

„ N a s z  U r s y n ó w “

Koniec samowoli pod egidą ZDM

Trwa przebudowa Baletowej

Parking dla wszystkich

Dyktando im. Andrzeja Ibisa-Wróblewskiego

Ortografia dla zuchwałych

Utrudnienia nie dłużej niż do wiosny

Wokół budżetu partycypacyjnego na rok 2017

Dlaczego odepchnięto Piotra Ciarę?
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Burmistrz Ursynowa Robert Kempa

Walczymy o ponad 100 milionów dla dzielnicy
PPAASSSSAA:: NNoowwaa kkooaalliiccjjaa zz

uuddzziiaałłeemm PPOO ppoo rraazz ppiieerrwwsszzyy
pprrzzeeddssttaawwiiłłaa sswwóójj ppllaann bbuuddżżee-
ttuu ddllaa ddzziieellnniiccyy nnaa rrookk 22001166.. JJaakk
bbęęddzziiee oonn wwyygglląąddaałł ii jjaakk ggoo ppaann
oocceenniiaa??

RROOBBEERRTT KKEEMMPPAA:: Rzeczywi-
ście 19 października Rada Dziel-
nicy zaopiniowała projekt bu-
dżetu autorstwa kierowanego
przeze mnie zarządu. I to jest je-
den z najlepszych planów dla
Ursynowa w skali ostatnich lat.
Najwięcej środków zostanie
przeznaczonych na edukację,
drogi i ochronę środowiska. Mo-
im zdaniem, projekt budżetu,
pozytywnie zaopiniowanego
przez ursynowskich radnych,
wygląda imponująco.

CCzzyy rrzzeecczzyywwiiśścciiee bbuuddżżeett iinn-
wweessttyyccyyjjnnyy jjeesstt wwiięękksszzyy nniiżż ww llaa-
ttaacchh uubbiieeggłłyycchh??

Już w 2015 roku udało nam
się pozyskać nadprogramowo,
poza niezrealizowanymi przez
poprzedników inwestycjami,
około 6 mln złotych m. in. na
rozbudowę przedszkoli i szkół
podstawowych oraz remonty
dróg. Budżet na rok 2015 opie-
wał na 328 mln złotych a w roku

2016 będzie wynosił 364 mln, a
to o 36 mln więcej dla Ursynowa.

Łącznie na lata 2015-2017
uzyskaliśmy dodatkową kwotę
73 mln złotych, co niewątpliwie
jest naszym sukcesem, a zapew-
niam, że jeszcze nie powiedzie-
liśmy ostatniego słowa. Najważ-
niejsze dla mnie było pozyska-
nie 35 mln złotych na rozbudo-
wę placówek edukacyjnych.

CCzzyy mmoożżnnaa ssiięę ssppooddzziieewwaaćć ddoo-
ddaattkkoowwyycchh śśrrooddkkóóww ww bbuuddżżeecciiee??

Zarząd Dzielnicy cały czas sta-
ra się pozyskiwać dodatkowe
środki. We wrześniu podpisali-
śmy umowę na dodatkowy mi-
lion złotych od prywatnego in-
westora na budowę ul. Baleto-
wej. Cały czas prowadzimy roz-
mowy z innymi podmiotami, ale
na razie za wcześnie, aby mó-
wić o szczegółach. Zabiegamy
też o dodatkowe środki na nową
podstawówkę na Kabatach i bu-
dowę dzielnicowego domu kul-
tury na działce na tyłach Urzędu
Dzielnicy.  

JJaakkiiee ssąą nnaajjwwaażżnniieejjsszzee iinnwwee-
ssttyyccjjee,, kkttóórree zzoossttaałłyy wwppiissaannee ddoo
bbuuddżżeettuu nnaa 22001166 rrookk??

Wszystkie inwestycje, które bę-
dziemy prowadzić w dzielnicy, są
dla mnie równie ważne. Przykła-
dowo mogę wymienić budowę
ul. Rosnowskiego, inwestycje
związane z nowym domem kultu-
ry, stawianie budynków komu-
nalnych. Najbardziej cieszy mnie,
że udało nam się zadbać o równo-
mierny rozwój dzielnicy. Inwestu-
jemy w rozbudowę bazy oświa-
towej, drogi, budownictwo komu-
nalne, kulturę, a także budowę
żłobka oraz wybiegu dla psów.

CCzzyy wwsszzyyssttkkiiee ddzziiaałłaanniiaa uuddaa
ssiięę zzrreeaalliizzoowwaaćć?? CCoo ssttaanniiee ssiięę zz
ppiieenniięęddzzmmii,, kkttóórryycchh ddzziieellnniiccaa
nniiee wwyyddaa ww 22001155 rrookkuu??

Zakładam, że wszystko, co za-
planowaliśmy, uda się zrealizo-
wać. Mamy imponujące tempo
inwestycyjne. W wakacje zreali-
zowaliśmy najpilniejsze remon-
ty i przebudowy szkół. Część z
nich była bardzo trudna, ale mi-
mo napiętych terminów wszyst-
ko zostało skończone zgodnie z
planem. Budowę ul. Pileckiego
skończyliśmy prawie dwa mie-
siące przed terminem, już roz-
poczynamy budowę ul. Baleto-
wej, tak, aby najpóźniej wiosną

pojechały nią autobusy komuni-
kacji miejskiej. Zarząd dołoży
wszelkich starań, żeby wszyst-
kie planowane działania zostały

wykonane na czas. Jednak nie
wszystko da się przewidzieć, np.
przy inwestycjach drogowych
zawsze bardzo dużą rolę odgry-

wają czynniki atmosferyczne. Je-
stem jednak dobrej myśli.

R o z m a w i a ł  R A F A Ł  K O S
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Zdaniem Pawła Lenarczyka (Nasz Ursynów)

Park Polskich Wynalazców czy bloki?
Z końcem października dobiegły
końca konsultacje społeczne doty-
czące Parku Polskich Wynalazców
na zielonym terenie wokół górki
przy ulicach Rosoła, Grzegorzew-
skiej i Szolc-Rogozińskiego. Sama
formuła konsultacji jest ciekawa
ale szczegóły tych konsultacji budzą
u mnie już pewne wątpliwości.
„Smaczku” tym konsultacjom do-
daje fakt, że naprzeciwko bloków
przy Grzegorzewskiej 13, w ostrej
granicy z Parkiem miasto chce
sprzedać działkę. 

Konsultacje odbywają się pod hasłem „Za-
planuj z nami park!”. Ale jaki „park”? W ma-
teriałach konsultacyjnych nawet nie ma
wzmianki o Parku Polskich Wynalazców.
Mieszkańcami okolic górki przy ul. Rosoła, z
którymi ostatnio często rozmawiam o Parku,
ze zdziwieniem stwierdzają, że miejsce to
nie jest jeszcze formalnie nazwane Parkiem
Polskich Wynalazców. Odnoszę wrażenie,
ze nazwa ta już na dobre zadomowiła się u
okolicznych mieszkańców, została ona przez
nich już zaakceptowana, a czasami nawet
pojawia się na jednej czy drugiej mapie. 

Oprócz naszych codziennych przyzwycza-
jeń jest również historia moich, już ponad
dwuletnich zabiegów, aby teren górki uchro-
nić przed zabudową deweloperską. Uchwa-
ła o utworzeniu parku i nadaniu mu nazwy
była już dwukrotnie przedmiotem dyskusji
Rady Dzielnicy Ursynów w kwietniu 2013 i
czerwcu 2014. Ówczesna rada podjęła
uchwały skierowane do Rady Warszawy, do-
tyczące utworzenia w Dzielnicy Ursynów
parku miejskiego i nadania mu nazwy wła-
śnie Polskich Wynalazców. Podobna sytu-
acja dotyczyła utworzenia i nazwania parku
im. Cichociemnych Spadochroniarzy AK na
górce Kazurce. W tym ostatnim przypadku
władze dzielnicy kontynuują proces utworze-
nia i nazwania Parku im. Cichociemnych.
Nasuwa się więc pytanie, dlaczego jedna na-
zwa może być dalej procedowana, inna zaś
„znika” z pola zainteresowania obecnych
władz. Mam wielką nadzieję, że upamięt-
nienie polskich wynalazców nie jest dla obec-
nych władz Dzielnicy kwestią „polityczną”.    

Bez Pikniku Młodych
Proszę mi jednak wytłumaczyć – bo sam

nie znajduję odpowiednich argumentów –
fakt zaniechania w tym roku organizacji II.
edycji Pikniku Młodych Wynalazców. Pierw-
sza edycja Pikniku odbyła się we wrześniu
2014 roku właśnie w Parku Polskich Wyna-
lazców. Piknik był dedykowany przede
wszystkim uczniom ursynowskich szkół, a
jego celem jest popularyzacja nauki wśród
dzieci i młodzieży, naukowych pasji oraz
krzewienie wiedzy o polskiej myśli wynalaz-
czej. W moim zamyśle Piknik ten miał pobu-
dzić pasję młodzieży do nauki, zakładania kół
naukowych i corocznego współzawodnic-
twa tych kół w miejscu, którego patronami są
polscy wynalazcy. W mojej ocenie jego pierw-
sza edycja wypadła bardzo pomyślnie. Dla-
czego nie można było kontynuować tego
przedsięwzięcia w tym roku? Po licznych
moich pytaniach otrzymałem odpowiedź,
że obecne władze naszej Dzielnicy znalazły
„nową formułę przedsięwzięcia”.  

Szkoda, że nie kontynuuje się dobrych
pomysłów, tylko wymyśla „nowe formuły”,
a wszystko po to, aby umniejszyć wcześniej-
sze inicjatywy. Piknik Młodych Wynalaz-
ców pokazywał, jak ciekawą i pojemną for-
mułą może być pomysł na Park Polskich
Wynalazców. Zwrócę się w kolejnym roku
do burmistrza Roberta Kempy, aby powró-
cił do rozwijania pomysłu i idei Pikniku
Młodych Wynalazców. Mam nadzieję, że
znajdę w jego osobie sojusznika, który za-
proponuje jeszcze lepszą formułę Pikniku
Młodych Wynalazców w Parku Polskich
Wynalazców.

455 mieszkańców – „za” 
Równolegle do konsultacji postanowiłem

zapytać mieszkańców, którzy często korzy-
stają z tego miejsca o opinię: czy popierają
pomysł utworzenia i nazwania terenu ziele-
ni pomiędzy ulicami Grzegorzewskiej, Szol-
c-Rogozińskiego i Rosoła Parkiem Polskich
Wynalazców. 30 października złożyłem na
ręce Pana Burmistrza Roberta Kempy inter-
pelację, do której dołączyłem 455 podpisów
okolicznych mieszkańców popierających po-
mysł utworzenia parku i jego nazwania. Do

tej interpelacji dołączyłem również podsu-
mowanie z mojego spotkania z 17 września,
na którym z mieszkańcami rozmawialiśmy
o Parku Polskich Wynalazców. Dla mnie te
455 podpisów to co najmniej 455 powo-
dów, aby teren wokół górki został uratowa-
ny przed zabudową deweloperską. 

Ruiny do rozbiórki?
Podczas moich spotkań z mieszkańcami

bardzo często otrzymywałem pytania o ru-
iny „przychodni” przy Indiry Gandhi. Po-
stanowiłem wystąpić z interpelacją do Po-
wiatowego Inspektora Nadzoru Budowla-
nego, aby ten doprowadził do rozbiórki tych
ruin. Ruiny znajdują się wprawdzie na tere-
nie prywatnym, ale od 30 lat nic się tam nie
dzieje, no może za wyjątkiem pożarów. Do
mojej interpelacji dołączyłem statystyki Pań-
stwowej Straży Pożarnej, która w latach
2011-2014 aż sześciokrotnie podejmowała
interwencje na tej działce. Moim zdaniem,
jeżeli mamy budować Park Polskich Wyna-
lazców, to trzeba również zadbać o jego naj-
bliższe otoczenie, a na pewno poprawić tam
bezpieczeństwo.    

Konsultacje społeczne
Konsultacje rozpoczęły się 2 i 3 paździer-

nika. Na rogu ul. Rosoła i Gandhi Dzielnica
Ursynów rozstawiła namiot – punkt konsul-
tacyjny, w którym pracownicy Urzędu Dziel-
nicy informowali o zamierzeniach dotyczą-
cych terenu Parku oraz zbierali opinie miesz-
kańców. Mieszkańcy odpowiadali na pyta-
nia: „co może powstać na tym terenie” lub
„jak można go zmienić”. Urząd szacuje, że w
ciągu tych dwóch dni punkt konsultacyjny
odwiedziło około 300 osób. Osobiście pod-
chodzę z rezerwą do pomysłu tego typu
konsultacji. Uważam, że mieszkańcom na-
leży przedstawić konkretne rozwiązania,
pomysły, a następnie pytać ich o zdanie.
Obawiam się, że metoda, jaka została za-
stosowana w tych konsultacjach, zaowocu-
je całą paletą pomysłów, z których ciężko
będzie utworzyć jeden spójny. Zastanawiam

się, czy ten sposób prowadzenia konsultacji
nie ma prowadzić do tezy, że mieszkańcy
chcą wszystkiego, ale najmniej Parku Pol-
skich Wynalazców. Tylko wówczas nasuwa
się pytanie, co władze dzielnicy zrobiły, aby
przybliżyć ideę Parku? 

W kolejnych etapach odbyły się dwa spa-
cery po jego terenie (10 i 14 października).
Urząd szacuje, że w spacerach wzięło udział
około 30 osób. 22 i 27 października odbyły
się natomiast dwugodzinne warsztaty, na
których omawiane były różne aspekty wyko-
rzystania przestrzeni w przyszłym Parku.
Podobno w Urzędzie zostało złożonych 150
wypełnionych pocztówek oraz zostało wysła-
nych 30 e-maili z uwagami i propozycjami
dotyczącymi konsultowanego terenu. 

Bloki przy Parku?
Mój największy opór jednak budzi fakt, że

podczas tych konsultacji mieszkańcy nie
zostali poinformowani, iż w ostrej granicy
z przyszłym Parkiem Polskich Wynalazców
miasto sprzedaję działki, na których kiedyś
może powstać blok. Jak można robić „spa-
cerki” wokół górki, wypytywać mieszkań-
ców jak sobie wyobrażają przyszły Park,

wiedząc, że miasto planuje sprzedaż dział-
ki naprzeciwko bloków przy ul. Grzego-
rzewskiej 13?

O tym, że działka przy parku ma być
sprzedana przez miasto, dowiedziałem się
przez przypadek. W projekcie budżetu
Dzielnicy Ursynów na 2016 znalazła się po-
zycja „wykupienie nieruchomości pod ul.
Wesołą (działka ewidencyjna 2/44 z obrę-
bu 11029) w celu zapewnienia dostępu do
drogi publicznej nieruchomości przezna-
czonej do sprzedaży”. Zadałem pytanie Za-
rządowi Dzielnicy, która działka ma być
sprzedana. Z pisma, jakie otrzymałem od
Burmistrza Roberta Kempy, wynika, że do
zbycia planowane są działki 2/65 i 4/23 z
obrębu 11029 czyli naprzeciwko budynku
przy ul. Grzegorzewskiej 13, gdzie obecnie
jest parking i w ostrej granicy z przyszłym te-
renem Parku Polskich Wynalazców. W miej-
scowym planie zagospodarowania prze-
strzennego na tych działkach jest przewi-
dziana możliwość zabudowy wielorodzin-
nej. Działki, które chce sprzedaż miasto,
mają 2480 metrów kwadratowych. 

Transakcja ta rodzi wiele pytań. Czy mia-
sto lub dzielnica dokonały bilansu miejsc
parkingowych w tej okolicy, czy została prze-
prowadzona analiza komunikacyjna na tym
terenie oraz jakie będzie oddziaływanie tej
inwestycji na teren Parku Polskich Wyna-
lazców? Takie pytania można mnożyć. 

Jak dziś pamiętam, że za każdym razem
podczas konsultacji mieszkańcy podkreśla-
li, iż należy zachować „górkę saneczkową”.
Czyżby to była ostatnia zima, podczas której
dzieci w nieskrępowany sposób będą mogły
zjeżdżać z tej górki? Mieszkańcy, z którymi
rozmawiałem, są zbulwersowani ewentu-
alną sprzedażą i tym, że dowiadują się o
niej przez przypadek. W pełni zgadzam się
z mieszkańcami.  

P a w e ł  L E N A R C Z Y K
r a d n y  D z i e l n i c y  U r s y n ó w

„ N a s z  U r s y n ó w ”
w w w . l e n a r c z y k . p l / p a r k - p o l s k i c h - w -

y n a l z c o w
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Jak wszystko w Polsce, również Na-
rodowe Święto Niepodległości musi
być wystawiane na targowisku poli-
tycznych ambicji i obywatelskiego za-
kłamania, chociaż każdy w pijanym
widzie chętnie zaryczy: “My, Pierw-
sza Brygada!”. 

Utworzenie w sierpniu 1914 przez znane-
go wcześniej z antycarskich akcji terrory-
stycznych Józefa Piłsudskiego Pierw-
szej Kompanii Kadrowej w Krakowie
dało - jak wiadomo - początek Le-
gionom Polskim, walczącym naj-
pierw pod skrzydłami zaborcy
austriacko-węgierskiego prze-
ciwko Rosjanom. Legiony
okazały się wstępem do od-
zyskania w 1918 przez Pola-
ków niepodległości po 123
latach pozostawania pod
zaborami. Pierwsza woj-
na światowa ułożyła się
bowiem w finalnym roz-
rachunku na naszą party-
kularną korzyść, a Piłsud-
ski triumfował na całej li-
nii, niejako upokarzając
zwolennika słowiańskiego
sojuszu z Imperium Rosyjskim
Romana Dmowskiego, które-
mu - jak na ironię - przyszło być
w 1919 z ramienia Polski sygnata-
riuszem Traktatu Pokojowego w
Wersalu, a od niedawna patronować
pośmiertnie jednemu z rond Warszawy
- w samym centrum miasta u zbiegu Alej Je-
rozolimskich i Marszałkowskiej.

Słowo “niepodległość” w kontekście pol-
skim kojarzy nam się nieodmiennie z rokiem
1918, a mówiąc dokładnie z dosyć przypadko-
wo wybraną datą 11 listopada, mającą wy-
miar historyczny, ponieważ tego dnia podpisa-
no kończący pierwszą wojnę światową rozejm
w Compiegne. W latach 1918-1936 odzyskanie

niepodległości Polacy świętowali w pierwszą
niedzielę po 11 listopada. Dopiero w 1937 na
mocy ustawy ustalono, że właśnie 11 listopa-
da jest Narodowym Świętem Niepodległości,
co jednak w 1945 po transformacji ustrojowej
zostało przez świeżo nastałą komunistyczną
władzę zniesione. W PRL mieliśmy zamiast te-

go państwowe Święto Odrodzenia - 22 lipca.
Listopadową datę narodowego świętowa-

nia przywrócono dopiero w roku 1989
w jasno określonym celu: żeby Pol-

ska była Polską, a nie przyszywaną
republiką ZSRR. 

Od tego momentu “Pierw-
szą Brygadę”, słynną pieśń Le-

gionów, zaczęto na powrót
publicznie wykonywać, jak-
kolwiek unika się oryginal-
nego brzmienia jednej
zwrotki, śpiewanej przez
legionistów w dosadnym
języku żołnierskim:

Nie trzeba nam 
od Was uznania

Ni Waszych mów, 
ni waszych łez

skończyły się dni kołatania
Do waszych serc, 
je....ł was pies. 

Nie kwestie językowe sprawia-
ją wszakże, iż w dzisiejszej dobie

nader często zamiast pospólnej rado-
ści mamy 11 listopada skakanie sobie

do oczu i uliczne zadymy, bo jedni Polacy
nie lubią innych Polaków. Dlatego w mieście
stołecznym Warszawa co roku oblicza się nie
tyle liczbę obywateli, którzy 11 listopada
uczcili narodowe święto, ile rozmiar strat,
spowodowanych przez rozrabiającą na uli-
cach hołotę. Pozostaje żywić nadzieję, że w
tym roku będzie inaczej.

R a f a ł  K o s

! Narodowe Święto Niepodległości po 97 i...78 latach ! Narodowe Święto Niepodległości po 97 i...78 latach ! Narodowe Święto Niepodległości po 97 i...78 latach !

Jak Warszawa 
uczci święto

Co mamy w tegorocznym programie Święta Nie-
podległości? Pewnie najbardziej rzucającą się w oczy
manifestacją będzie Marsz Niepodległości, który roz-
pocznie się o 14.00 przy Rondzie Dmowskiego, być
może z udziałem prezydenta RP Andrzeja Dudy, je-
śli przyjmie on zaproszenie organizatorów. Uczest-
nicy marszu zamierzają dojść Mostem Poniatow-
skiego do Stadionu Narodowego. Prezydent Duda na
pewno złoży wieniec pod pomnikiem marszałka Jó-
zefa Piłsudskiego przy Belwederze, co o godz. 13.00
zostanie poprzedzone mszą świętą w kościele św.
Barbary. 

Punktualnie o godz. 11.11 wystartuje doroczny
Bieg Niepodległości i przy tej okazji warto przypo-
mnieć, że jego inicjatorem był autentyczny patriota
- śp. Wojciech Zieliński, dziennikarz sportowy dosko-
nale znany przed laty z anteny TVP. Trasa Biegu
(kiedyś był to odcinek od Placu Zamkowego do Pa-
łacu Królewskiego w Wilanowie) została wyznaczo-
na wzdłuż alei Jana Pawła II, od ul. Stawki do Rako-
wieckiej i z powrotem. 

W południe - uroczystości przed Grobem Nieznane-
go Żołnierza przy placu Piłsudskiego i zaraz potem de-
filada na Trakcie Królewskim z udziałem 400 osób w
historycznych mundurach dawnych formacji wojsko-
wych. Przewidziano również użycie zabytkowych
pojazdów, między innymi ciągnika artyleryjskiego
PZInż 303. 

W Muzeum Powstania Warszawskiego odbędzie się
Koncert Niepodległości. 

Zwolennikom obchodzenia święta w nieco lżej-
szej tonacji poleca się performance w kluboteatrze
Dzika Strona Wisły przy placu Hallera, gdzie o godz.
19.00 można będzie podobno wysłuchać recytacji pa-
triotycznych tekstów w wykonaniu nagich kobiet,
które przy okazji poświętują również women’s libe-
ration. 

Rada nierada - Pierwsza Brygada
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Na początku października napisałem po raz pierwszy o bodaj
największej aferze motoryzacyjnej ostatnich lat, która wybuchła
w USA 18 września, po opublikowaniu przez amerykańską Agen-
cję Ochrony Środowiska EPA doniesień o fałszowaniu przez kon-
cern Volkswagena testów homologacyjnych. Już wówczas było ja-
sne, że sprawa jest bardzo poważna i rozwojowa.

Jeden z największych producentów samochodów na świecie, przez wielu
uznawanych za najlepsze w swoich klasach, wykorzystując działania nieuczci-

we i niedozwolone, realizował jedyny słuszny w dzisiejszych czasach cel – osiąganie zysku! Ska-
la zamieszania z tego powodu z pewnością zmieni w najbliższym czasie krajobraz światowe-
go rynku i wyobrażenia o branży w wielu głowach, nie tylko klientów. Dziś wciąż nie bardzo
wiadomo, czym to wszystko się skończy, gdyż ostatnie doniesienia zza oceanu, ujawniają
identyczny „problem” również w silnikach 3,0 TDI, montowanych w samochodach marek Po-
rsche i Audi!

Przez ostatni miesiąc sporo działo się w tej kwestii. Niemal codziennie docierały nowe
wieści zarówno z Polski, jak i ze świata. Swoje stanowiska ogłaszały kolejne firmy, odcina-
jąc się od rzucanych podejrzeń (Mercedes, BMW, Opel, Ford, Mazda oraz koncerny PSA i
FCA), jak również najróżniejsze instytucje badające pojazdy oraz reprezentujące interesy
konsumentów. Wygląda na to, że „modyfikowanie” feralnych pojazdów i odzyskiwanie do-
brej reputacji zajmie koncernowi VW sporo czasu i i pochłonie ogromne, trudne do osza-
cowania koszty. 

W Polsce do zbadania afery VW zabrały się m. in. Urząd Ochrony Konkurencji i Konsumen-
tów oraz Transportowy Dozór Techniczny, które postanowiły wszcząć postępowania wyjaśnia-
jące dotyczące manipulowania wskaźnikami emisji spalin w samochodach tej marki. Również
Komisja Europejska, z komisarz Elżbietą Bieńkowską na czele, rozpoczęła prace nad zmianą
zasad badań homologacyjnych, gdyż urzędnicy uświadomili sobie, że obecne normy są niere-
alne, a badania nie podlegają żadnej weryfikacji. Z pewnością w teju materii będzie się sporo
dziać i będzie iskrzyć, gdyż już wiadomo, że część państw, głównie Niemcy i Francja, chcą bro-
nić swojego przemysłu i koncernów samochodowych.

Coraz głośniej mówi się też o potrzebie wprowadzenia nowej normy pomiarów, od-
zwierciedlającej rzeczywiste warunki eksploatacji – RDE (Real Driving Emissions). Przy tej
okazji, nie po raz pierwszy, wypominane są koncernom powszechne praktyki, mające na
celu “optymalizację badań pojazdów”, w tym m. in.: poziom naładowania akumulatora, ob-
ciążenie alternatora, nadmierne pompowanie opon, usuwanie bocznych lusterek, zakleja-
nie luk i szczelin w podwoziu i nadwoziu, korzystanie ze specjalnych smarów do silnika i
skrzyni biegów, usuwanie dodatkowego sprzętu, takiego jak np. zestaw audio oraz prowa-
dzenie badań w maksymalnej dozwolonej temperaturze otoczenia. Posłowie chcą też takiej
zmiany unijnego systemu homologacji, aby w uzasadnionych przypadkach mieć możliwość
niezależnej unijnej kontroli krajowych świadectw. Innym pomysłem jest też możliwość
weryfikacji “wystarczająco dużej i reprezentatywnej” próby nowych modeli, losowo wybra-
nych z linii produkcyjnych, która byłaby poddawana testom w ramach badań emisji w rze-
czywistych warunkach ruchu drogowego. Zmiany mają być wprowadzane etapami, a no-
we przepisy stałyby się ostatecznie obowiązujące dla wszystkich nowych pojazdów od
stycznia 2021 roku.

Trzeba uczciwie wspomnieć, że obecne „zamieszanie” wokół VW nie jest pierwszą global-
ną aferą w branży motoryzacyjnej. Większość z nas pamięta zapewne rok 2007 i blokujące się
pedały gazu w samochodach marek Toyota i Lexus. Inna „gruba sprawa” dotyczyła japońskie-
go koncernu Takata, produkującego części do samochodów. Chodziło o dwie poważne wpad-
ki. Pierwsza miała miejsce w 1995 roku, kiedy w niektórych modelach Hondy niewłaściwie dzia-
łały klamry pasów bezpieczeństwa, a druga zdarzyła się w 2013 z feralnymi poduszkami bez-
pieczeństwa, które mogły eksplodować bez przyczyny. W roku 1969 wpadkę zaliczył również
Chevrolet, który wypuścił na rynek pojazdy z wadliwie zamontowanymi silnikami, które po ob-
luzowaniu, uszkadzały skrzynię biegów, zrywały linkę przyspieszenia, co mogło doprowadza-
ło do wypadku. Ostatecznie akcją serwisową objętych zostało 6,5 mln aut! I jeszcze jeden sław-
ny przykład – „testu łosia” z roku 1997, kiedy Mercedes zaprezentował nowatorską, przednio-
napędową, wywracającą się Klasę A!

Końca afery VW nie widać. Ostatnio do dymisji podał się Winfried Vahland, który piastując
funkcję prezesa zarządu Skoda Auto, 1 listopada miał objąć w Volkswagenie stanowisko sze-
fa nowo utworzonego regionu Ameryki Północnej. Po 25 latach pracy opuszcza koncern, ofi-
cjalnie na własną prośbę, a powodem są „różnice stanowisk”. Nie mniej intrygująca informa-
cja to wycofanie przez VW wniosku o uzyskanie zgody na dopuszczenia do ruchu w USA aut
z rocznika modelowego 2016, wyposażonych w 2-litrowy silnik TDI. Ostatnio dotarłem rów-
nież do opinii, że niepewne są procedury związane z badaniami silników benzynowych VW?!
Pojawił się też pomysł „premii zamiast naprawy”, co miałoby być ponoć proponowane klien-
tom, którzy zdecydują się na zakup nowego auta w zamian za zwrot starego.

Afera wydaje się wyjątkowa jeszcze z jednego powodu. Otóż najprawdopodobniej zostanie
zekranizowana. Wszystko za sprawą Leonardo DiCaprio, który zakupił od Jacka Ewinga, ame-
rykańskiego ekonomisty, prawa do książki opisującej “Dieselgate”. Jak tylko książka zostanie
ukończona, na jej podstawie ma powstać film, wyprodukowany właśnie przez DiCaprio.

M O T O W O J
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MOTO-PASSA � MOTO-PASSA
Wielka motoryzacja...

DiCaprio i „Dieselgate” cd.
Piórem Derkacza

Janusz Piechociński
pprreezzeess PPoollsskkiieeggoo SSttrroonnnniiccttwwaa LLuuddoowweeggoo,, ggrrzzyybbiiaarrzz

Są ludzie, którzy przez cały dzień są wśród „borowików”. Do takich należy Janusz Piechociń-
ski, wicepremier, minister gospodarki. Rano przebywa w lesie w otoczeniu borowików, kozaków,
podgrzybków i innych grzybów. W ciągu dnia ochraniany jest przez funkcjonariuszy Biura
Ochrony Rządu (BOR-u), zwanych  potocznie „borowikami”. Swoją drogą, zbieranie grzybów to
piękne i zdrowe hobby, które można zamienić na pracę. „Borowików” to nie dotyczy. Zawsze mu-
szą kogoś pilnować i na dodatek niekoniecznie miłośnika zbierania grzybów.

J e r z y  D e r k a c z

Wybory parlamentarne już za nami, emocje opadły. Sejm VIII kadencji
będzie obradować ze znaczną przewagą parlamentarzystów prawicy,
bez lewicy i czołowych polityków PSL, za to z Pawłem Kukizem (Ku-

kiz-2015) i Ryszardem Petru (Nowoczesna). Przygniatające zwycięstwo odniosło
Prawo i Sprawiedliwość, partia Jarosława Kaczyńskiego, zdobywając ok. 37,58
% głosów. Warto przyjrzeć się jednak, jak rozłożyły się głosy Polaków w poszczególnych grupach
społecznych.

Zwycięstwo Prawa i Sprawiedliwości w Warszawie, mateczniku Platformy Obywatelskiej, mogło
być dla jej członków szokiem. Mandaty z ramienia PiS w stolicy zdobyli: Jarosław Kaczyński, były
szef CBA Mariusz Kamiński, Małgorzata Gosiewska, Małgorzata Wypych, Paweł Lisiecki, Artur
Górski, Ewa Tomaszewska i Jarosław Krajewski.

Z ramienia Platformy posłami zostali: Ewa Kopacz, Andrzej Halicki, Joanna Kluzik-Rostkowska,
Marcin Święcicki, Michał Szczerba, Joanna Fabisiak, były piłkarz Roman Kosecki. Do Sejmu wej-
dą też liderzy obu wspomnianych wcześniej ugrupowań - Paweł Kukiz i Ryszard Petru. 

Prawo i Sprawiedliwość wygrało we wszystkich grupach wedle podziału na poziom wykształce-
nia: podstawowe i gimnazjalne - 55,0%, zasadnicze zawodowe - 51,6%, średnie i pomaturalne -
37,9%, licencjat i wyższe - 29,1%.

Jak widać, podział na Polskę “oświeconą”, czyli głosujących na PO i “ciemnogród” oraz “mohe-
ry”, kreowany usilnie przez media prorządowe, w tych wyborach nie potwierdził się i nie zadzia-
łał. Znalezienie się w grupie “oświeconych Europejczyków” nie jest już tak atrakcyjne, jak mogło-

by się wydawać rządowym
specjalistom od marketingu i
propagandy. Mohery okazały
się bliższe sercom wyborców
niż pseudointelektualna de-
magogia rządowych mache-
rów. Strategia wymyślona
przez spin doctorów przynio-
sła rządzącej koalicji PO-PSL
klęskę. Większość dobrze wy-

kształconych, przedsiębiorczych obywateli opowiedziała się przeciwko postpeerelowskim ugrupo-
waniom i ich politykom, skupionym na walce o prominentne stołki. Polacy wskazali na PiS jako par-
tię, która powinna sprawować władzę, dając jej bardzo mocny mandat do rządzenia. Świadczy to
dobitnie, że większość wyborców pragnie polityki bliższej obywateli, a nie prowadzonej nad ich gło-
wami z pominięciem ich woli, jak w przypadku “sześciolatków”, prób wyprzedaży lasów państwo-
wych, czy przyjmowania fali imigrantów. 

Godny odnotowania jest fakt, że do parlamentu nie weszła zjednoczona lewica. Kontynuator-
ka PZPR ma problemy z tożsamością i w znacznym stopniu z samoidentyfikacją. Odwoływa-
nie się do sentymentów z przeszłości, kiedy to sterowani z Moskwy działacze i ich zwolenni-
cy podejmowali nieudolne próby budowania utopijnego komunizmu w naszym kraju, już nie
wystarcza współczesnym Polakom. Władza przyniesiona na sowieckich bagnetach nie przetrwa-
ła. Polacy dali temu wyraz, wykluczając pogrobowców komuny z życia politycznego. Ktoś
słusznie zauważył - “na bagnetach można się oprzeć, ale nie da się na nich siedzieć”. Nie moż-
na wykluczyć, że tak sromotna przegrana lewicy jest tylko “ustawką” pozwalającą przegrupo-
wać siły. 

Wiadomo, że w najbliższym czasie przed Polską stanie szereg wyzwań, którym nowy rząd bę-
dzie musiał sprostać. Z kolei nowa opozycja z pewnością liczy na jego potknięcia i porażki, któ-
re byłyby dla niej szansą na powrót.

W prawo czyli w lewo Mirosław Miroński

Mohery wygrały z macherami

„Jak widać, podział na Polskę
„oświeconą”, czyli głosujących na
PO i „ciemnogród” oraz „mohery”,
kreowany usilnie przez media
prorządowe, w tych wyborach nie
potwierdził się i  nie zadziałał”
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Czy kręcenie serialu „M jak Money” u naszego sąsiada z Woronicza zostanie powstrzymane?

Na raport NIK nie reaguje NIKT...
W okresie 8 kwietnia - 14 sierp-
nia 2014 r. Najwyższa Izba Kon-
troli oceniała realizację umów
zawieranych przez TVP z produ-
centami zewnętrznymi w latach
2011-2014 (do końca I kwarta-
łu). Według danych Izby, TVP
wydała na produkcję filmów i
audycji 2,8 mld zł, z tego 28
proc. na produkcję zewnętrzną
(0,8 mld zł). 

Wocenie kontrolerów TVP
miała rzetelnie weryfiko-
wać kosztorysy przedsta-

wiane przez producentów zewnętrz-
nych i prowadzić z nimi skutecznie ne-
gocjacje w celu zmniejszenia kosztów
filmów i audycji. Kontrolerzy NIK zwró-
cili jednak uwagę na następujące nie-
prawidłowości: akceptowanie do reali-
zacji filmów i audycji bez dokonania
oceny merytorycznej ofert; brak jedno-
litych zasad wyceny nabywanej pro-
dukcji; niewprowadzenie całościowej
procedury antykorupcyjnej dotyczącej
współpracy z producentami zewnętrz-
nymi. Pomimo zaleceń wynikających z
przyjętej przez TVP strategii występo-
wały przypadki koncentracji zamówień
u niektórych podmiotów zewnętrznych;
w przypadku części audycji przeszaco-
wywano pokrycie kosztów przychoda-
mi, co skutkowało nieosiągnięciem za-
kładanych wskaźników.

Wlipcu br. NIK oceniła
podejmowane przez
Zarząd TVP S.A.

działania na rzecz obniżenia
kosztów funkcjonowania
państwowej spółki. Izba
zwraca uwagę, że przyję-
ta koncepcja restruktury-
zacji zatrudnienia, pole-
gająca m. in. na przeję-
ciu części pracowników
TVP przez podmiot ze-
wnętrzny, niesie z sobą
ryzyko wystąpienia
ewentualnych roszczeń
pracowników po zakoń-
czeniu rocznej gwarancji
zatrudnienia. Zdaniem
NIK, dodatkowym ryzy-
kiem jest przyjęcie modelu
zatrudnienia, w którym znacz-
na część pracowników (zwłasz-
cza dziennikarzy przygotowują-
cych programy informacyjne), wy-
konujących zadania ważne dla realizo-
wanej przez spółkę misji nadawcy pu-
blicznego, zatrudniona jest przez pod-
mioty zewnętrzne, niebędące redakcja-
mi w rozumieniu prawa prasowego. 

Według władz Publicznej po-
wyższa koncepcja restruk-
turyzacji zatrudnienia ma

na celu szukanie oszczędności. Pomaga
jej w tym firma Leasing Team, do której
latem 2014 r. przeniesiono ponad 400
pracowników TVP, a kilka miesięcy póź-
niej część z nich zwolniono. Krytycy
koncepcji postawili władzom TVP  za-
rzut, że w ten sposób zwalnia się ludzi
w białych rękawiczkach. Umowa z Le-
asing Team, przez wielu prawników
uznawana jest za bezprawną, sprawa
ponoć trafiła do sądu, ale szczegóły nie
są znane. 

NIK zwraca także uwagę, że jed-
nym ze skutków restruktury-
zacji zatrudnienia jest zmniej-

szanie się liczby pracowników twórczych.
Stanowią oni obecnie tylko około 24 proc.
ogółu zatrudnionych w TVP. Tak czy
owak, można podpisać się pod zarzu-
tem, że TVP lekką ręką wydaje co miesiąc
horrendalne pieniądze na tzw. kontrak-
ty gwiazdorskie, a oszczędności szuka w
zwolnieniach szeregowych pracowni-
ków. Według oceny NIK łączne zatrudnie-
nie w TVP pomiędzy 31 grudnia 2009 r.
a 31 marca 2014 r. zmniejszyło się z 4308
osób do 3384 osób, to jest o 924 osoby.
Mimo to na koniec 2010 r. liczba pracow-
ników w Publicznej przewyższała liczbę
zatrudnionych w TVN i Polsacie – odpo-
wiednio o 160 proc. i 367 procent. TVP
broni się, argumentując, że ma aż 10 an-
ten i 16 ośrodków, które nadają progra-
my w swoich pasmach, a 3384 pracow-
ników to niewiele w porównaniu z inny-
mi publicznymi telewizjami w Europie.

Działacz OPZZ i dziennikarz
Piotr Szumlewicz – w liście
otwartym do prezesa TVP Ja-

nusza Daszczyńskiego – domagał się
zniesienia “gwiazdorskich kontraktów”
dla niektórych dziennikarzy. “Władze
telewizji wydają setki tysięcy złotych na
nielicznych celebrytów, co jest postępo-
waniem nieetycznym i będącym przeja-
wem niegospodarności. Bulwersujące
są informacje o gigantycznych wyna-
grodzeniach dla prowadzących progra-
my informacyjne i publicystyczne, ta-
kich jak Beata Tadla, Hanna Lis, Tomasz
Lis, Piotr Kraśko czy Krzysztof Ziemiec”
– pisał w liście do zarządu TVP Szumle-
wicz. Na początku października dzien-
nikarz poinformował na swoim blogu,
że obecne władze TVP przychylnie od-
niosły się do jego apelu i zgodnie z reko-
mendacjami NIK planują likwidację
wszystkich kontraktów gwiazdorskich w
Publicznej. To może oznaczać, że z To-
maszem Lisem, jego żoną Hanną, Pio-
trem Kraśką, Beatą Tadlą czy
Krzysztofem Ziemcem nie
zostaną odnowione
bajecznie wy-

sokie kontrakty. Wszel-
kie zmiany w kontraktach będą
jednak możliwe dopiero wtedy, kiedy
wygasną umowy podpisane przez po-
przedni zarząd. Kontrakt z Tomaszem
Lisem podpisał pod koniec kadencji po-
przedni prezes TVP Juliusz Braun. Po-
noć koszty jego zerwania są tak wysokie,
że Publiczna nie może pójść na tak
ogromne finansowe ryzyko. 

Braun pod koniec kadencji pod-
pisał jeszcze jedną ważną umo-
wę. W połowie czerwca 2015 r.

przegrał konkurs na prezesa TVP SA,
mimo to 22 lipca 2015 r. zarząd TVP
S.A. pod jego kierownictwem zatwier-
dził nowy wzór umowy produkcyjnej,
dotyczący produkcji seriali telewizyj-
nych, przygotowany wspólnie z Krajową
Izbą Producentów Audiowizualnych.
Prezesem KIPA jest Maciej Strzembosz.
Od 18 lat obustronne relacje regulowa-
ła nieprecyzyjna „Instrukcja współpra-
cy TVP SA z producentami zewnętrz-
nymi audycji telewizyjnych”. – Uzgod-
niony pakiet porozumień zapewnia, że
TVP pozostanie najatrakcyjniejszym
partnerem dla polskich twórców i pro-
ducentów – cieszył się Braun po podpi-
saniu umowy. Jego słowa brzmią dwu-
znacznie i można je odczytywać na róż-
ny sposób. Zdaniem wielu komentato-
rów, po przegraniu w czerwcu konkur-
su nie powinien on podpisywać waż-
nych umów, lecz pozostawić je do dys-
pozycji swojego następcy Janusza Dasz-
czyńskiego, ponoć człowieka wielu ta-

lentów, który już wcześniej zapowie-
dział zmianę dotychczasowego modelu
przedstawiania informacji i publicysty-
ki oraz większe zaangażowanie w pro-
dukcję telewizyjną przedstawiającą
dziedzictwo kulturowe i historię.

TVP zapowiedziała również
znaczne ograniczenie produk-
cji zewnętrznej, co może być

lekiem na całe zło. Nie od dziś bowiem
wiadomo, iż produkcję seriali i wielu
programów obsługują firmy zewnętrz-
ne, a stawką są duże pieniądze. “Tak
duże, że pewne firmy producenckie ma-
ją obroty większe niż niektóre telewizje,
co całkowicie zmienia relacje między
nimi” – napisano w jednym z raportów
KRRiTV.

J ak doniósł swego czasy tygo-
dnik Przegląd, największe fir-
my producenckie dostały swoją

szansę w latach 90-tych, kiedy rozpo-
czynał się wyścig o dostęp do rynku. Z

opracowania KRRiTV wynika, że w Pol-
sce funkcjonuje kilkudziesięciu prywat-
nych producentów telewizyjnych. Za
prezesury w TVP Jana Dworaka w la-
tach 2004-2006 zaczęto mówić o umac-
niających się wpływach tej grupy za-
wodowej w Publicznej. Przed wyborem
na stanowisko prezesa TVP Dworak był
współwłaścicielem firmy producenc-
kiej Studio A. Związki z firmami produ-
cenckimi mieli także Maciej Grzywa-
czewski, dyrektor Jedynki (Agencja Fil-
mowa Profilm), wiceszef tego progra-
mu Piotr Dejmek oraz Maciej Kosiński,
doradca prezesa ds. programowych,
który był powiązany z firmą Euromedia.
Wszyscy pozbyli się udziałów w swoich
firmach, lecz ich silne związki ze wspo-
mnianym biznesowym środowiskiem
pozostały. 

W raporcie z kontroli NIK czy-
tamy o wielu nieprawidło-
wościach, m. in. o wprowa-

dzeniu całościowej procedury antyko-
rupcyjnej dotyczącej współpracy z pro-
ducentami zewnętrznymi, jak również
występowaniu przypadków koncentra-
cji zamówień u niektórych podmiotów
zewnętrznych. Tak jest w przypadku
firm Akson Studio Michała Kwiecińskie-
go, MT Art Mariana Terleckiego i Studia
A, założonego przez Macieja Strzembo-
sza i Jana Dworaka, które zostały wchło-

nięte przez Grupę Kapitałową ATM, Ap-
ple Film Production Dariusza Jabłoń-
skiego, czy Besta Film Stanisława Krze-
mińskiego. Nie zdominowały one co
prawda rynku, ale zdaniem publicysty
tygodnika Przegląd “zgarniają najlep-
sze kąski”. To przede wszystkim ich wła-
ściciele rozdają dzisiaj karty i produku-
ją najpopularniejsze programy. 

Na rynku producenckim nie
ma przejrzystych procesów
decyzyjnych w odniesieniu

do realizacji programów. “Kto co do-
staje zależy głównie od znajomości i
powiązań towarzysko-ekonomicznych,
grupowo-partyjnych, a dopiero na koń-
cu od umiejętności realizowania pro-
gramów” – twierdzi jeden z proszących
o anonimowość rozmówców Gazety
Wyborczej. Jego zdaniem, kierownik
produkcji z Woronicza ma trzy, cztery
firmy zewnętrzne, które robią na TVP
kasę i dzielą się z nim zyskiem. 

Szeregowi pracow-
nicy TVP skarżą
się, że wartościowy
sprzęt, będący wła-

snością Pu-

blicznej, nie zarabia.
Nie zarabiają stoły montażo-

we, kamery, wozy do transmisji, a na-
wet całe struktury, czyli Agencja Pro-
dukcji Telewizyjnych. W ostatnich la-
tach widoczny jest wzmagający się
trend, polegający na oddawaniu pola
firmom zewnętrznym, które produku-
ją też coraz więcej programów. Publicz-
na płaci im za to gigantyczne pienią-
dze. Są osoby formalnie w żaden sposób
nie powiązane z TVP, jak Tomasz Lis,
który nie ma żadnej umowy z nadawcą
publicznym jako osoba prywatna. Re-
prezentuje go firma zewnętrzna i to
ona produkuje program „Tomasz Lis na
żywo”. Media, powołując się na anoni-
mowych informatorów z TVP, kilka-
krotnie ujawniały bajońskie gaże telewi-
zyjnych celebrytów jak Kraśko, Tadla,
Ziemiec, Maciej Kurzajewski, czy wła-
śnie Lis. Z protokółu kontroli wewnętrz-
nej, przeprowadzonej w TVP na przeło-
mie 2008 i 2009 roku, wynika, że bu-
dżet jednego odcinka programu „To-
masz Lis na żywo” wynosił prawie 92,5
tys. zł brutto, a umowę na takich wa-
runkach podpisano na 80 odcinków. W
efekcie realizująca ten program firma
„Tomasz Lis Deadline Productions” – w
latach 2008-2009 – otrzymała z TVP
na realizację tego programu 7,397 mln
złotych brutto (czyli 6,063 mln zł netto).

T omasz Lis za każdym razem
reaguje histerycznie i zarzuca
kłamstwo autorom publika-

cji. Jednak żadnego z nich nie pozwał

do sądu. Ostatnio dziennikarze “W
Sieci” ujawnili, że w kontrakcie zapisa-
ne jest, iż za 37 odcinków programu
“Tomasz Lis na żywo” TVP płaci
2.594.070 zł brutto. To oznacza, że je-
den odcinek programu kosztuje obec-
nie ponad 70 tysięcy złotych. Publicz-
na miałaby dodatkowo ponosić koszty
sprzętu i usług związanych z obsługą
publicystycznego show Lisa, czyli m.
in. dostępu do 7 kamer, jak również
koszty emisji zwiastunów w najlep-
szym czasie antenowym. Dziennika-
rze “W Sieci” wyliczyli, że program
Tomasza Lisa kosztuje Publiczną 5,5
mln zł rocznie. 

I nternauci nadali Lisowi ksywę
“Hot Dog”. Stało się tak po pu-
blikacji, która ukazała się na

portalu „natemat. pl”, będącym jego
współwłasnością. W dniu premiery
tej witryny Lis opublikował tekst zaty-
tułowany “3 miliony zaspokojonych
podniebień”, który zdaniem internau-
tów przejdzie do historii dziennikar-
stwa. Opowiada on bowiem o... sukce-
sie parówek serwowanych na stacjach
benzynowych jednego z producentów

paliw. “Wygrywa potrzeba czeka-
nia w kolejce przy dźwięku brzę-
czących kluczyków od stacyjki, w
towarzystwie kierowców tirów i pa-
sażerów autobusów wycieczko-
wych. Kusi wpatrywanie się w ko-

jący, jednostajny ruch maszyny,
która podgrzewa, obracające

się leniwie wokół własnej osi,
parówki” – można było

przeczytać na portalu.

Z atrudnieni w
TVP na gwiaz-
dorskich kon-

traktach celebryci, a
szczególnie niecieszą-
cy się sympatią PiS To-
masz Lis, czują, że
zbliża się szybki kres
Eldorado na Woroni-
cza. Ciężkie chwile
przeżywają także pod-

łączeni do kroplówki,
jaką jest dla nich Pu-

bliczna, zewnętrzni pro-
ducenci wytwarzający te-

lewizyjną masówkę w ro-
dzaju seriali “Piąty stadion”,

“Ja to mam szczęście”, “Lon-
dyńczycy”, “Galeria”, czy też “Ba-

rON24” z udziałem wszechobec-
nego w serialowych produkcjach
Tomasza Karolaka. 

T akim właśnie „gwiazdom”
jak on TVP płaci, za po-
średnictwem zewnętrz-

nych producentów, bajońskie su-
my. Wymienione wyżej produkcje to
pieniądze wyrzucone w błoto. Seriale
w Publicznej powinny bowiem edu-
kować i promować pewne wartości:
przyjaźń, powołanie, humanitaryzm,
lojalność, odwagę, moralność. Czego
zaś może nauczyć widza oglądanie
tasiemca “BarON24”? Pozostawiam
to pytanie bez odpowiedzi, licząc jed-
nocześnie, że nowe władze TVP wpro-
wadzą nową jakość i wydadzą wojnę
telewizyjnej masówce, która nie tylko
niczego społeczeństwa nie uczy, ale
wręcz wywiera szkodliwy wpływ na
widza. Pod nowym kierownictwem
TVP musi wreszcie zacząć realizować
swoją publiczną misję, sprowadzając
kwestię osiągania za wszelką cenę zy-
sku na drugi plan. Najwyższy czas za-
kończyć trwający od ponad ćwierć
wieku chocholi taniec z celebrytami i
cwanymi producentami zewnętrzny-
mi w rolach głównych. Publiczna krę-
ci już bardzo długo “M jak Miłość”,
ale jeszcze dłużej trwa serial “M jak
Money”, najkosztowniejsza produk-
cja w dziejach instytucji z Woronicza
17. Miejmy tylko nadzieję, że telewi-
dzowie nie wpadną z deszczu pod ryn-
nę i zmiany w TVP nie będą polegały
na zastąpieniu jednych gniotów – in-
nymi gniotami. I że pieniądze pakowa-
ne bez sensu do czyichś kieszeni nie
znajdą się – również bez najmniejszej
potrzeby – w kieszeniach kolejnych
cwaniaków. 

Ta d e u s z  P o r ę b s k i
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Na początku października Biuro Wysokiego Komisarza ONZ ds. Uchodź-
ców (UNHCR) poinformowało, że w 2016 roku do Europy przez Morze
Śródziemne dotrze dodatkowo 1,4 mln uchodźców. Wcześniejsze sza-

cunki mówiły o 850 tysiącach. Frontex (Europejska Agencja Zarządzania Współ-
pracą Operacyjną na Granicach Zewnętrznych Państw Członkowskich Unii Euro-
pejskiej) potwierdziła, że zewnętrzne granice UE przekroczyło w tym roku już ponad 700 tys. mi-
grantów. Według wiceprzewodniczącego KE Fransa Timmermansa aż 16 mln ludzi na świecie
przemieszcza się w poszukiwaniu międzynarodowej ochrony. - Europa nie jest w stanie wszystkich
przyjąć - powiedział. Rychło w czas...

Niemcy poniewczasie wprowadzają kontrole graniczne. Decyzję o czasowym przywróceniu kontroli
na granicach niemieccy komentatorzy odczytali jako przyznanie się Angeli Merkel do błędu w polityce
wobec uchodźców. Taką samą decyzję rozważa Austria. Kodeks Graniczny Schengen pozwala na czaso-
we przywrócenie kontroli na granicy w szczególnych sytuacjach, związanych z zagrożeniem bezpieczeń-
stwa publicznego. Wielka Brytania i Dania od początku odmawiały udziału w procesie relokacji uchodź-
ców. Twardo podtrzymują swoje stanowisko i jakoś nikt nie krytykuje przywódców tych państw. Liberal-
ne europejskie media wściekle natomiast zaatakowały węgierskiego premiera Viktora Orbána, który ja-
ko pierwszy podjął radykalne kroki w celu zastopowania fali uchodźców zalewających Europę. Dzisiaj -
w obliczu skutków ekonomicznych, gospodarczych i społecznych, które może wywołać na naszym kon-
tynencie masowy exodus z Bliskiego Wschodu i Afryki - krytyka zaczyna powoli cichnąć. 

Stanowisko Orbána poparł słowacki premier Robert Fico, który szykuje pozew do Trybunału Spra-
wiedliwości w Strasburgu przeciwko decyzji UE w sprawie obowiązkowego podziału kwot uchodźców.
Decyzja została podjęta na konferencji ministrów spraw wewnętrznych państw członkowskich UE, gdzie
obowiązuje system kwalifikowanej większości głosów. Do przyjęcia decyzji potrzebna jest zgoda 55
proc. państw członkowskich, które ponadto muszą reprezentować co najmniej 65 proc. całej ludno-
ści UE. Państwa Grupy Wyszehradzkiej (Czechy, Słowacja i Węgry), wsparte przez Rumunię, głoso-
wały przeciw przyjęciu kwot uchodźców. Nie wystarczyło to jednak do zablokowania decyzji. Polska,
choć jest czwartym członkiem Grupy, wyłamała się w głosowaniu i nie poparła sąsiadów. 

Dzisiaj wiadomo już, co było powodem politycznej wolty. Robert Fico twierdzi, że decyzja w sprawie
kwot powinna zostać podjęta nie na posiedzeniu ministrów spraw wewnętrznych, lecz na konferencji

przywódców unijnych państw. Wte-
dy Fico miałby prawo weta i samo-
dzielnie mógłby zablokować decy-
zję, z którą jego kraj się nie zgadza.
Pośrednio oskarża o matactwo w tej
sprawie Donalda Tuska, bowiem to
Tusk jako szef Rady Europejskiej pod-
jął w sposób arbitralny decyzję o tym,
aby głosowanie nad sprawą podzia-

łu kwot uchodźców przenieść ze spotkania unijnych przywódców, które miało odbyć się w środę 23 wrze-
śnia, właśnie na posiedzenie unijnych ministrów spraw wewnętrznych dzień wcześniej.

Kanclerz Angeli Merkel grunt zaczyna palić się pod nogami. Pojawiają się nawet głosy o postawie-
niu jej przed Trybunałem Konstytucyjnym. Premier Viktor Orbán przyjechał ostatnio z oficjalną wi-
zytą do Bawarii na zaproszenie premiera tego landu Horsta Seehofera, który jest także przewodni-
czącym CSU, partii od zawsze blisko związanej z CDU, ugrupowaniem Angeli Merkel. Oba ugrupo-
wania tworzą od 1949 roku frakcję działającą w niemieckim Bundestagu. Na spotkaniu Orbán ostro
zaatakował kanclerz Merkel. Zarzucił jej uprawianie “moralnego imperializmu” w kwestii polityki
wobec azylantów. Premier Węgier podkreślił swoje zasługi w powstrzymaniu fali szturmujących od
południa Europę uchodźców - poprzez wprowadzenie przyspieszonych procedur sądowych za nie-
legalne przekraczanie granicy, jak również wybudowanie zasieków i muru na granicy z Serbią. 

Stanowisko zaprezentowane przez premiera Węgier zostało ciepło przyjęte przez niemieckie me-
dia, szczególnie przez wpływową “Frankfurter Allgemeine Zeitung”. Na łamach tego dziennika Orbán
napisał: “Każdy europejski polityk, który robi imigrantom nadzieję na lepsze życie i zachęca ich do
porzucenia całego dobytku, aby ryzykując życie uciekać do Europy, postępuje nieodpowiedzialnie.
Ochrona granic zewnętrznych UE stała się palącą koniecznością, dlatego tak ważny jest mur na gra-
nicy z Serbią. Nie robimy tego dla zabawy, lecz dlatego, że jest to konieczne”. W opinii węgierskie-
go polityka, rządy krajów UE prowadzą w kwestii uchodźców politykę niezgodną z wolą większo-
ści swoich obywateli, co może doprowadzić do poważnych niepokojów społecznych. 

W porównaniu z charyzmatycznym i odważnym premierem Węgier nasi przywódcy wypadają
wyjątkowo blado. Są posłuszni Brukseli, zdyscyplinowani, w głosowaniu dopuszczają się zdrady wo-
bec partnerów z Grupy Wyszehradzkiej, czyli najbliższych sąsiadów, i nie mają własnego zdania.
Nowa władza w postaci PiS daje pewną nadzieję, że w relacjach z Brukselą Polska pójdzie śladem
Węgier i wreszcie zaproponuje UE partnerstwo na każdym polu, wykluczające dyktat. Stawiając te-
zę, że rządy krajów UE prowadzą w kwestii uchodźców politykę niezgodną z wolą większości swo-
ich obywateli, Orbán ma rację. Liczba ataków na obozy migrantów w zachodniej Europie systema-
tycznie rośnie, a pewien filmik z jednego z takich obozów stał się ostatnio hitem w Internecie. 

Dziennikarka zapytała kilku mężczyzn, jakie są ich największe problemy w obozie. Odpowiedź mo-
że szokować - każdy z nich stwierdził bowiem, że jego największym problemem jest... brak seksu oraz
warunków do jego uprawiania. Mogłoby wydawać się, iż powinni być szczęśliwi wyłącznie dlatego, że
mają co jeść, nad ich głowami nie świszczą pociski, nie rozrywają się bomby, a bezlitośni bojownicy Pań-
stwa Islamskiego są daleko. Tymczasem największym problemem tych ludzi jest przymusowa absty-
nencja seksualna... Cóż, może dobroduszna UE, z Merkel na czele, pochyli się rychło nad tym palącym
problemem. Zachodni dziennikarze coraz częściej donoszą, że w wielu obozach uchodźcy protestują,
ponieważ... nudzą się, nie smakuje im jedzenie i otrzymują zbyt mało pieniędzy na papierosy. Uważam,
że jest to skandaliczne zaniedbanie kierownictwa UE, które należy naprawić bez zbędnej zwłoki. Za-
kup u Fidela kilkuset tysięcy cygar Cohiba, Montecristo, czy choćby nieco gorszych jakościowo Romeo
y Julieta i rozdanie markowego towaru cierpiącym na niedosyt nikotyny palaczom z Afryki oraz Bliskie-
go Wschodu nie byłby dla budżetu Unii żadnym obciążeniem. Można też pomyśleć o wynajęciu panie-
nek z agencji i zakupie lepszego jedzenia, wszak powszechnie wiadomo, że mieszkańcy Syrii, Libii, Etio-
pii, Afganistanu i Pakistanu mają wyrafinowane podniebienia i w odróżnieniu od Europejczyków cięż-
ko trawią kichę, frankfurterki oraz badziewie w postaci topionych serków czy makaronów. Przecież w
ramach europejskiej solidarności musimy pomagać biedniejszym nacjom, prawda?

Gadka Tadka Tadeusz Porębski

Uchodźcy bez seksu, czy bez sensu?

„Kanclerz Angeli Merkel grunt 
zaczyna palić się pod nogami. 
Pojawiają się nawet głosy 
o postawieniu jej przed 
Trybunałem Konstytucyjnym”

Kiedy w lutym 2011 roku zapukałem do redaktora Macieja Petruczenki z
propozycją cotygodniowego felietonu, zaproponowałem Mu, żeby pu-
blikować je pod ogólnym tytułem “Mój reset”. Potem skróciłem o słów-

ko “mój”. Nie dlatego, żeby nie były to moje teksty, lecz dlatego, że w ogóle chcia-
łem skrócić te teksty. Wiadomo przecież, że mój, skoro podpisuję. Zostało więc:
“Reset”. Wtedy nie używano jeszcze w publicystyce tego pojęcia przesadnie często. Właściwie w ogó-
le go nie używano. “Reset” wziął się z przeświadczenia, we mnie głęboko zakotwiczonego, że Po-
lacy przegrywają niektóre swoje szanse, niekoniecznie tylko teraz, ale w wielkiej swojej historii, bo
nasza kultura dostatecznie nie ceni takich postaw, jak: cierpliwość, konsekwencja, umiarkowanie,
czy coś takiego, co potocznie określa się - serce gorące, ale głowa zimna. 

Pisałem już prawie pięć lat temu, że w ostatniej ćwierci dwudziestego wieku trafiło się nam wyjątko-
wo przyjazne polskim aspiracjom okienko transferowe. Że okoliczności zewnętrzne, wsparte mądrością
rozgrywania polskich spraw, mogą przynieść prawdziwą zmianę. Zmianę na lepsze. I albo te okienko wy-
korzystamy, albo wszystko zakończy się tym, co każdy chyba wykształcony Polak za Wyspiańskim kilka
razy przynajmniej w życiu sam komuś miał ochotę wykrzyczeć: “miałeś chamie złoty róg”.

Takich bowiem okoliczności zewnętrznych nie mieliśmy przynajmniej od połowy XVII wieku. Za-
miast zabijać - rozmawialiśmy. Zamiast palić komitety (odwołując się do Jacka Kuronia) - organi-
zowaliśmy się. Zamiast nienawidzić, próbowaliśmy rozumieć. Nie najlepiej z początku to nam
szło, uczyliśmy się, wysyłaliśmy sygnały. Najważniejsze było, żeby  zrozumieć, że po przeciwnych
stronach barykad są po prostu żywi ludzie, którzy myślą i czują, mają swoje talenty i ograniczenia
i że bez dialogu i określenia jakiegoś minimum wspólnoty współczesna nam Polska nie osiągnie te-
go, co warte byłoby jej wielkiej historii.

Felieton zacząłem w lutym 2011. Już wtedy, pod koniec pierwszej kadencji rządów Platformy, ze
świeżą wciąż pamięcią dwuletniej władzy Prawa i Sprawiedliwości, a także wspomnieniem przecież
nie tak odległej epoki SLD. Było dla mnie jasne, że coś w tej naszej transformacji zgrzyta, że ona się
jakby zatrzymała, że rośnie w Polsce nieufność i rozczarowanie, mimo wielkich pieniędzy z Unii i ewi-
dentnej poprawy jakości życia większości. Dokuczliwie cisnęło się do głowy pytanie: “skoro jest tak do-
brze, to dlaczego jest tak źle?”. Odpowiedziałem na to pytanie mniej więcej tak - owszem, Polska i Po-
lacy są krajem i narodem wielkiego sukcesu, lecz jego fundamenty są kruche, bo polityka nie ma per-

spektywy, nie wie dokąd zmierza, jakiej
chce Polski i jakiej Europy, że nie okre-
śla wyraźnie wielkich celów, a nawet
nie jest ich ciekawa. Że zanika dialog.
Media zajmują się duperelami. 

Spory wzbudzane są często sztucz-
nie i zamiast koncentrować się na re-
alnych sprzecznościach interesów,
uciekają w konflikty-symbole, dla któ-
rych nie można znaleźć rozwiązania.
Pisałem, że demokracja zamienia się w
farsę, jest raczej teatrem niż rzeczy-
wistością. Pisałem także, że w kraju
“Solidarności” i solidarności, który wy-
karczował sobie drogę do wolności

polityką budowania wspólnoty, zwyciężył duch korporacji. Nie tylko w odniesieniu do organizacji
gospodarki, lecz i w kulturze życia publicznego. Dotyczy to także związków zawodowych i organi-
zacji świata pracy. Pisałem o edukacji i o kulturze, że marnują wielki ludzki kapitał, nie uczą pracy
zespołowej, odwagi i kreatywności. Konkludowałem, że to wszystko odbiera państwu i jego insty-
tucjom zaufanie obywateli. Wnioski były oczywiste. Jeśli ten nasz wielki narodowy wysiłek minio-
nych mniej więcej czterdziestu lat ma przynieść rzeczywistą zmianę musimy wypełnić pięć wielkich
deficytów naszego życia zbiorowego. Są to: deficyt pomysłu na Polskę, deficyt demokracji, deficyt
solidarności, deficyt kapitału ludzkiego i deficyt zaufania. Potem starałem się to wszystko jakoś
uszczegóławiać, przekładać na propozycje konkretnych polityk. Niestety dość szybko porzuciłem to
wszystko dla bieżącego, czasem złośliwego, komentarza. 

RESET miał oznaczać filozofię politycznej zmiany. Nie burzyć wszystkiego wokół, nie wywracać, nie
zaorywać, ale uważnie przyglądać się i zmieniać to, co uwiera. W nieustającym dialogu społecznym. Sys-
tem finansowania partii politycznych tak, aby je otworzyć na demokrację. Ordynacje wyborcze, specjal-
nie te do sejmików wojewódzkich, aby prawdziwi społecznicy mogli poza strukturami wielkich krajowych
partii politycznych do nich być wybierani. System podatkowy tak, by z jednej strony stymulował i stabi-
lizował przedsiębiorczość i rynek pracy, z drugiej zaś dawał podstawy dla rozsądnej polityki społecznej,
edukacyjnej, kulturalnej, w dziedzinie zdrowia i bezpieczeństwa. Chodziło mi o skierowanie debaty pu-
blicznej na konkrety. Zastanawiałem się, jak zapewnić młodym mobilność w poszukiwaniu dobrego wy-
kształcenia? Jak zwiększyć możliwości mieszkaniowe? Wszystko w ramach filozofii oświeconego umiar-
kowania. Mądrzejszy o wiedzę o wynikach wyborów zamierzam wrócić do pierwotnego pomysłu na ten
felieton. Mniej bieżącego komentarza, więcej prawdziwej polityki, czyli pomysłów na to, jak naprawiać
to, co naprawy wymaga. Konkretnie. W ściśle określonych dziedzinach. W finansowaniu uniwersytetów,
w kulturze, w przestrzeni publicznej, w mieszkalnictwie. Już nie RESET. Sprawy poszły za daleko. Ja sam
chcę trochę zdystansować się od polityki. Takiej, jaka na co dzień prezentowana jest w mediach. Już nie
przejmuję się tym, kto kogo i dlaczego? Szkoda czasu na personalia, tym bardziej, że już to w niczym ode
mnie ani od Was, drodzy czytelnicy, nie zależne. Natomiast zawsze warto myśleć. Warto chcieć. Warto
coś zmienić na lepsze. Tak naprawdę, tytuł całości powinien być: “WARTO”.

A przy okazji chcę najserdeczniej podziękować ludziom, którzy na moją kandydaturę oddali swój
głos. To prawie 65 tysięcy wyborców. 55 miejsce, jak idzie o liczbę, pośród wszystkich kandydatów
do stumiejscowego Senatu. Więcej o 5 tysięcy niż cztery lata temu. Sympatyczniej, mimo że i wte-
dy nie mogłem się skarżyć. Na Ursynowie 27.53%! Jak na takiego gościa, jak ja, poza wielkimi par-
tiami i w ogóle słabo partyjnego, to naprawdę wielka rzecz! Zwłaszcza, że jak wiecie, ja się niko-
mu nie podlizuję, nie udaję innego niż jestem, nie zawsze mówię to, co ludzie chcieliby usłyszeć.
Jak na polityka, to jestem trudny człowiek. Osobny. Trochę jak odyniec. Tym bardziej więc Wam
dziękuję. Jestem po prostu wzruszony. Osobne podziękowania dla Redaktora. Spieszę Go jednak
pocieszyć. Nie ma kategorii “najuczciwszy”. Uczciwość nie jest cechą stopniowalną. A na lewicy jest
trochę uczciwych ludzi. Więcej niż niejednemu się wydaje. a n d r z e j @ i n t e l g r a f . c o m . p l

WARTO MYŚLEĆ Andrzej Celiński

Zmieniam tytuł cyklu

„Najważniejsze było, żeby
zrozumieć, że po przeciwnych
stronach barykad są po
prostu żywi ludzie, i  że bez
dialogu i określenia jakiegoś
minimum wspólnoty
współczesna nam Polska nie
osiągnie tego, co warte
byłoby jej wielkiej historii”

Droga Redakcjo! To 

PODANIE
Do kilku prostych słów się

streszcza:
Za wieloletnie rymowanie,
Proszę mi przyznać tytuł

wieszcza.

Mówię poważnie, nie dla zgrywu.
Uzasadnienie mam logiczne:

Wystarczy sięgnąć do archiwum
Po moje wiersze satyryczne.

Dziesięć lat temu niby w żartach,
Przepowiadałem, ostrzegałem,
Do czego zmierza RP Czwarta.
I proszę: wszystko wykrakałem.

Wiersze jak dzisiaj napisane!

Żadnych sensacji, rewelacji.
Czułem, że mamy przechlapane!

I co? Nie miałem wtedy racji?

Publikowałem na tych łamach,
Sarkazmu ucząc się od Mrożka,

Że narodowi grozi dramat,
Lecz satysfakcja jakże gorzka.

Przeglądam wiersze swe od nowa,
Wystarczy przykład pierwszy lepszy,
W każdym prorocze czytam słowa,
Że Polak zawsze wszystko spieprzy.

Do głosu doszli znów frustraci,
Choć nazwy partii nie wymienię,

Te same straszą nas postaci,
A fanatycy rosną w cenie.

Dziś, gdy sukcesem swym się szczycą,
Wszystko się sprawdza. Co do joty!

Będzie powtórka! Z tą różnicą,
Że zaraz zaczną się kłopoty.

Za poruszanie złych tematów,
Za światopogląd prounijny,

Za obrażanie majestatu,
Szarganie uczuć religijnych.

Chcą nas na siłę uszczęśliwić,
Na swoją modłę wszystko zmienić.
My przez szaleńców - ledwo żywi,

Przez żądnych władzy - podzieleni.      

Gęstnieje duszna atmosfera,
Grożą odwetem PiSlamiści,

A do mnie z trudem to dociera,
Że się scenariusz czarny ziścił.

Mówiono: To się nie powtórzy!
Socjalizm? Nigdy! Tak już było! 
Naiwni! Wszystko co się zburzy,

Powraca ze zdwojoną siłą.

Choć to jest sprzeczne z racją stanu,
Władza przypadnie różnym Dyzmom.

Dla nawiedzonych brak kaftanów,
A stado samo się zagryzło,

Chciałbym się mylić!  Czcze wysiłki,
Rodzą bezradność u człowieka.

Chętnie się przyznam do pomyłki.
Jak coś się zmieni, to odszczekam!

Eksperymenty? Mam powody,
Sądzić, że będą zbyt bolesne.

Mnie tam pal licho! Żal mi młodych.
Dla nich chcę Polski nowoczesnej!

Na koniec myślę tak: Wojciechu,
Po co prognozy snuć złowieszcze? 

Skoro dziś nie jest nam do śmiechu,
To może lepiej nie być wieszczem?

W o j c i e c h  D ą b r o w s k i
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Cieszące się dużym zainteresowaniem zwiedzających instalacje świetlne w
otoczeniu Pałacu Królewskiego w Wilanowie pojawiły się również w tym sezonie.
Rozświetlają przestrzeń na pałacowym dziedzińcu i w ogrodzie. 

Królewski Ogród Światła to jesienno-zimowa wystawa. Tysiące kolorowych diod ułożono w taki
sposób, aby oddawały barokowe wzory i kształty roślin. To propozycja na zimne i szare wieczory
zarówno dla dzieci, jak i dla dorosłych!

Dla udających się na spacer po królewskim Wilanowie niezwykłą atrakcją będzie niewątpliwie
Magiczny Ogród Króla, w którym rośliny są większe niż ludzie. Obejrzyjcie niezwykły pokaz w
Ogrodzie Wyobraźni, który rozświetla się w rytm muzyki klasycznej. Wsiądźcie do królewskiej karocy
i zróbcie sobie zdjęcie na Złotym Dziedzińcu. A w sobotę dodatkowo zobaczcie mappingi wyświetlane
na fasadzie pałacu, pod wpływem których poszczególne elementy dekoracji ożywają!

Organizatorzy zapraszają codziennie w godz. 16.00–21.00 do 13 marca 2016 r. Tej jesieni i zimy
w wilanowskich ogrodach na pewno nie zmarzniecie!

M i r o s ł a w  M i r o ń s k i

W Teatrze Za Dalekim w Domu Sztuki SMB „Jary” na Ursynowie wystawiono
niedawno głośną sztukę niemieckiego muzykologa Paula Bartza „Kolacja na cztery
ręce”. Opowiada ona o fikcyjnym spotkaniu dwóch wielkich kompozytorów –
Jerzego Fryderyka Händla i Jana Sebastiana Bacha w Hotelu Turyńskim w Lipsku.

Inscenizacja Marka Czochańskiego wydobyła mądrość pierwowzoru: wyłaniającą się 
z dialogu geniuszy muzyki odmienność ich podejścia do sztuki, do życia, a także nad podziw

ponadczasową, uniwersalną analizę psychologiczną „duszy” artysty.
Dobrze zagrali aktorzy: Adam Zych (Bach), Marek Sawicki (Händel) oraz Jacek Piotrowski,

wcielający się w postać gospodarza tego niezwykłego przyjęcia, Jana Krzysztofa Schmidta.
Imponujące wrażenie robiła scenografia: długi stół zastawiony jadłem i piciem, podświetlony

światłem świec. Licznym widzom, którzy przyszli do Teatru Za Dalekiego na to przedstawienie,
spodobał się jego refleksyjny ton i atmosfera poważnej rozmowy na tematy dalekie od doraźności,
poważne, co wcale nie przeszkadzało im w wychwytywaniu rozsianych w sztuce akcentów komicznych.

Spektakl został sfinansowany ze środków Dzielnicy Ursynów m.st. Warszawy. Przed nami kolejne
dwa – „Życie Jadzi według mnie” (w piątek, 6 listopada) i „Żupa rybna w Odessie” 

(o Janie Karskim; w poniedziałek, 9 listopada) – oba o 19.00. Karty wstępu na te przedstawienia
można odbierać w kasie Domu Sztuki od czwartku, 5 listopada, od 17.00. A B U

To kolejna wystawa w Ga-
lerii Działań SMB „Imie-
lin”, której tematem jest
CISZA.  Szum elektronicz-
nej i materialnej cywiliza-
cji spycha ją nieustannie
do enklaw w naszym ży-
ciu. Przez to zyskuje w ce-
nie. Szczególnie ważna
jest dla kreatorów.  

W Internecie pełno myśli  jej
poświęconych, ale trudno zna-
leźć sentencję łączącą ciszę z
twórczością choć związek taki
istnieje. Jego znaczenie pod-
kreślił  szkocki pisarz-społecz-
nik , filozof i historyk z przeło-
mu XVIII wieku Thomas Carly-
le: Powinno się wznieść po-
mnik Ciszy. 

Obecna wystawa w Galerii
Działań co prawda pomnikiem
nie jest ale apologetyczną po-
chwałą ciszy. Taki też tytuł nada-
ła jej autorka – Anita Kucharczyk
–  dyplomantka  Wydziału Ma-
larstwa warszawskiej ASP, uczel-
ni z którą się nie rozstała i aktu-
alnie studiuje dalej na Wydziale
Mediów.

Dużo prawdy jest w przysło-
wiu „Czym skorupka za młodu
nasiąknie, tym… etc.” Dalszy
ciąg porzekadła nie pasuje do
młodej, pracowitej artystki, gdyż
zapewne będzie miała jeszcze
wiele do powiedzenia. Ale po-
czątek owszem. Już w przed-
szkolu spontanicznie rysowała.
W podstawówce wychowawczy-

ni dostrzegła jej zdolności i zasu-
gerowała rodzicom, by znaleźli
dla córki jakieś miejsce dosko-
nalące jej talent. Zaczęła uczęsz-
czać  na zajęcia plastyczne w
młodzieżowym domu kultury.
W wieku 11-tu lat otrzymała
pierwszy medal w międzynaro-
dowym konkursie dla dzieci. Po
maturze studiowała indologię
na Uniwersytecie Warszawskim.
Wkrótce jednak przeniosła się
do warszawskiej ASP. Zmiana
okazala się sukcesem. W 2014
roku obroniła dyplom licencjac-
ki z wyróżnieniem rektorskim
na Wydziale Sztuki Mediów w
Pracowni Animacji prof. Ewy
Ziobrowskiej. W czerwcu br.  dy-
plom z malarstwa pod kierun-

kiem prof. Wojciecha Cieśniew-
skiego oraz aneks z Pracowni
Wiedzy o Działaniach i Struktu-
rach Wizualnych prof. Jacka Dy-
rzyńskiego.  Uprawia malarstwo,
rysunek, sztukę animacji, foto-
grafię, rzeźbiarstwo.  Uczestni-
czyła w wielu wystawach zbioro-
wych, miała również kilka indy-
widualnych. Prezentuje silną
osobowość, trenuje sporty walki,
jest instruktorem kulturystyki,
biega. Mimo młodego wieku
(rocznik 1990) jej prace cechuje
dojrzałość i znakomite opano-
wanie warsztatu.  

Wystawa w Galerii Działań
jest próbą przełożenia odczuć
jednego zmysłu – słuchu, na ję-
zyk innego – wzroku. Pomysł

przyszedł niespodziewanie.
Pewnego razu artystka znala-
zła się w porzuconym domu, z
którego uszło życie. Chodząc
po pustych pokojach doznała
niezwykłego przeżycia , jak na-
pisała w krótkiej notce: … Owe
przestrzenie posiadają niepo-
wtarzalny, magiczny klimat –
zdają się być inną rzeczywisto-
ścią. Przez każde okno wpada
światło wypełniając wnętrze
(…) reprezentując moją ciszę,
której brzmienie jest pełne moż-
liwości, niczym nicość zapowia-
dająca początek… Zdania wyję-
te z kontekstu ale chyba wiernie
oddające przełożone na obra-
zy impresje artystki.

Na ekspozycje składają się
dwa rodzaje obiektów – cykl
malarski i cykl rzeźbiarski two-
rzące razem integralną całość.
Malarstwo, to obrazy monu-
mentalnej wielkości utrzyma-
ne w ciepłych barwach żółci, se-
pii, brązu. Przedstawiają za-
mknięte w ościeżnicach okna,
przez które przenika do wnę-
trza świetlista biel – symbol ci-
szy. Jasność wydobywa jakieś
meble, trzynogie choć z wyglą-
du czteronogie siedziska, po-
rzucone przedmioty. Niektóre
okna dzieli krzyż ram… Zasto-
sowana iluzjonistyczna techni-
ka malarska dająca złudzenie
trójwymiarowości potęguje re-
alizm obrazów. 

Cicha, pusta przestrzeń jest
nostalgiczna, niema i jakby cze-
kająca. Anita Kucharczyk wypeł-
niła lukę. Wprowadziła do niej
formy przestrzenne – kuliste,
krągłe bryły przypominające
wielkie jaja. Nadała im zbiorczą
nazwę: AB OVO zwrot z łaciny
„od jajka” co u Rzymian znaczy-
ło „od początku”. Celowo wy-
brała ten kształt jako symbol ży-
cia i zaczynu czegoś nowego. Ci-
sza została w tym przypadku „in-
kubatorem” gdyż … jest żywio-
łem, w którym formują się rzeczy
wielkie. (T. Carlyle). 

To zdanie najlepiej pasuje na
zakończenie recenzji tej wystawy
w Galerii Działań. 

Te k s t  i  f o t . :  J e r z y  R .  B o j a r s k i

Kickbokserzy klubu X Fight Piaseczno sięgnęli po kolejne medale, tym razem w
międzynarodowym turnieju Czech Open 2015.

Turniej odbył się 17 października w Pradze. Wśrod reprezentacji z kilkunastu krajów nie zabrakło
zawodników X Fight Piaseczno. Rewelacyjnie wypadli kadeci, którzy w formule pointfighting zdobyli
trzy pierwsze miejsca, natomiast w walce ciągłej dwa srebrne medale. Najtrudniejsze walki stoczył
Klaudiusz Świstulski, który w obu formułach miał bardzo wymagających przeciwników. W
pointfightingu walkę finałową wygrał z faworyzowanym zawodnikiem gospodarzy, a w light-contakcie
uległ w finale rywalowi z Węgier. 

Patrycja Jaworska – w pojedynku o wejście do finału – pokonała zawodniczkę węgierską, a w
finale swoją rodaczkę z klubu Dan Świdnik. Podobnie w strefie medalowej wyglądała rywalizacja
Mikołaja Dąbrowskiego w kategorii do 42kg wśród kadetów starszych. W drodze do najwyższego
stopnia podium Mikołaj musiał pokonać Węgra i Polaka. 

Wśród seniorów najlepiej walczył Łukasz Wichowski, nie dając najmniejszych szans swoim
przeciwnikom w formule light-contact do 84 kg. Łukasz w półfinale zdeklasował swojego przeciwnika,
a walce finałowej wyraźnie przeważał nad reprezentantem gospodarzy. 

Dobrze spisali się również Łukasz Świderski i Tomasz Kurzeja, zdobywając miejsca na podium w
formule pointfighting. W sumie zawodnicy z Piaseczna przywieźli z Pragi 11 medali (4 złote, 4
srebrne i 3 brązowe). Za serniorów warto trzymać kciuki, bo już niedługo będą oni walczyć w
Mistrzostwach Świata w Irlandii i Serbii.

F o t  i  t e k s t .  M a r c i n  P a ł u b a

Królewski Ogród Światła

Medalowe żniwo w Pradze

KKaaddeeccii KKSS XX FFiigghhtt:: KKllaauuddiiuusszz ŚŚwwiissttuullsskkii,, PPaattrryyccjjaa JJaawwoorrsskkaa,, MMiikkoołłaajj DDąąbbrroowwsskkii

Fryderyk kontra Sebastian

„Cisza“ w Galerii Działań
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POŻYCZKI w 24H (także 
z komornikiem), 790-564-948

ANTYKI wszelkie za gotówkę
kupię, tel.: 601-336-063

KUPIĘ każde
elektronarzędzia oraz każdy

inny sprzęt budowlany.
Odbiór osobisty. 
Tel. 690-613-031

MONETY, znaczki, medale,
meble, obrazy, książki, 
601-235-118

SKUP książek, dojazd, 
509-548-582

BEZPOŚREDNIO za gotówkę,
zadłużone, obciążone
dowolnym problemem

prawnym. 
Możliwość zamiany. 

Tel. 535-525-555

DO WYNAJĘCIA lokal 
w Magdalence 1890 m2

gastronomia, kosmetyka, usługi,
tel. 508-092-657

KUPIĘ mieszkanie: zadłużone; 
z lokatorem; z problemem
prawnym, tel.: 796-796-596

WYNAJMĘ 
Każde Ekspresowo, 

500-30-30-90

AUTO SKUP
Warszawa

501-291-812

AA ANGIELSKI, 503-765-393
ANGIELSKI - konwersacje, 

600-309-448
FIZYKA, MATEMATYKA,

pedagog, 609-41-66-65
HISZPAŃSKI, 507-087-609
MATEMATYKA, 22 641-82-83
MATEMATYKA, FIZYKA, 

22 649-40-27, 691-502-327
MATEMATYKA, FIZYKA,

CHEMIA, dojeżdżam, 
504-057-030

MATEMATYKA, algebra,
statystyka, logika, fizyka.
Skutecznie, 537-237-637

NIEMIECKI
doświadczenie, dojeżdżam,

602-571-204

POLSKI, matura, doświadczona,
22 641-66-59; 507-52-96-01

DZIAŁKA budowlana 1000 m2,
tanio Prażmów, 602-77-03-61

GRUNT rolny 0,5 ha, 2 lub 7 ha
Prażmów, 602-77-03-61

AGENCJA NIERUCHOMOŚCI
“Van Der Zal” 

pilnie i okazyjnie sprzeda tematy:.
Pełną ofertę wraz ze zdjęciami

otrzymasz drogą mailową.
Tel.:  534 535 120; 

601 720 840,
www.vanderzal.oferty.net

Apartamenty:
! Mieszkanie 96 m2

z garażem, 3 sypialnie, salon
otwarty z kuchnią, III p. z windą.
Przepiekny apartament, 
ul. Cynamonowa.
! Warszawa-Kabaty, 

ul. Jerzego Zaruby, 5 pokoi o pow.
127 m2, V p. winda, 2000 r. bud.,
duży 54 m2 taras, piwnica i garaż
w cenie. Zdjęcia i plan
apartamentu drogą mailową.
Klimatyczne mieszkanie w pięknej,
cichej okolicy, 300 m od lasu,
blisko metro. Apartament jak
bajka. Cena 1 mln 350 tys. zł 
do niewielkich negocjacji.
! Warszawa-Ursynów, 

ul. Bociania. Mieszkanie 
2-poziomowe, nietypowe, robione
przez arch.wnętrz. Mieszkanie po
remoncie w 1995 r.. 
Cena 1 mln 100 tys.zł do
negocjacji.
! Warszawa-Ursynów, 

ul. Bekasów, 103 m2, piękny
design, 4 pok. 
Cena 1 mln 100 tys.zł
! Ursynów-Kabaty,  pow. 

126 m2, 5 pokoi , 2 miejsca
garażowe, piękne. Cena tylko 
947 tys. zł.
! 91 m2, cudny, 4 pok., garaż

na 2 sam. + piwnica w cenie, do
wejścia, odrębna własność lokalu,
księga wieczysta. Tylko 995 tys. zł.
! 2-poziomowy, Miasteczko

Wilanów, ul. Sarmacka, 113 m2, 
w bud. basen i sauna, 2 tarasy 
(53 m2 i 15 m2). Tylko 
1 mln 170 tys.zł.
! Wilanów, Branickiego, 

98 m2, III p. z windą, po
generalnym remoncie. W cenie
garaż. Cena 999 tys. zł.
! Miasteczko Wilanów, 

ul. Kazachska, 69 m2. 
Cena 530 tys. zł.

Mieszkania:
! Ładne mieszkanie 50 m2,

Sadyba, I p., super okazja ! Tylko
340 tys.zł. Wyłączność Agencji
! Konstancin, mieszkanie 

62 m2 na siedlu strzeżonym, z
garażem podziemnym w cenie.
Przepiękny design, komfortowa
kuchnia z jadalnią. Cena tylko 
440 tys. zł. Okazja! Mieszkanie 
jak bajka!
! Mieszkanie 50 m2, 3 pok.

Żoliborz, cudowna lokalizacja, 
7 min do metra. Cena tylko 
395 tys. zł do negocjacji. Posiada
odrębną własność lokalu i księgę
wieczystą.
! Mokotów, ul. Gotarda, 

2 pok. z kuchnią, 52 m2,
IV p.,winda. Bardzo ciche, gotowe
do wejścia. Tylko 335 tys. zł.
! Wilanów, ul. Kazachska, 

2 pok. o pow. 51 m2, III/III 
z windą, 2009 r.bud. Balkon.
Odrębna własność lokalu. Cena
440 tys. zł. do neg.
! Żoliborz, mieszkanie 

3 pok.,ul. Perzyńskiego. Cudowna
lokalizacja, 7 min od metra.
Generalnie mieszkanie do lekkeigo
remontu. Instalacja gazowa i wod.-
kan. po remoncie. Przepiękny
parkiet dębowy. Do mieszkania
przynależy piwnica, jak też
zewnętrzne miejsce postojowe.
Mieszkanie posiada wyodrębnioną
własność lokalu z księgą
wieczystą. Tylko 395 tys. zł do
negocjacji. Super okazja!

Domy:
! OKAZJA! 1/2 bliźniaka,

wygląda jak dom wolnostojący,
Wilanów, ul. Syta, super wyk.,
cena 1 mln 650 tys.zł.
! Dom 360 pow.użytk./

1000 m2 działki, starodrzew,
piękny ogród, tylko 1 mln 
450 tys.zł. Do neg. Super okazja !!!
! Dom w Konstancinie, 

1100 m2 z basenem. Na działce
5317 m2. Strefa A. Cena tylko 
3,5 mln zł., sama działka warta 
3 mln zł.

! Dwie rezydencje z
basenami, Konstancin, Strefa A.
Działka odlotowa, starodrzew.
Cena 6 mln. i 6 mln.900 tys.zł. 
do wejścia.
! Ursynów segment, 

ul. Nowoursynowska, 2006 r.bud.,
153 m2, cudowny design.
Przepiękny !. Cena z garażem 
1 mln.25 tys. zł. Wielka okazja. 

Działki:
! Gmina Żabia Wola, działka

2300 m2 w otulinie lasu, z domem
ok. 100 m2 z 1997 r. Super cena
tylko 390 tys. zł.
! Żabia Wola - 10140 m2

działki gruntu podzielone na 3
działki budowlane: 2 x 3000 m2

i 1 x 4140 m2. Media: woda
gminna, prąd, telefon, własna
oczyszczalnia ścieków. Bez gazu.
Działki w otulinie lasu. Cena 60 zł
za 1 m2 do negocjacji.
! Piaseczno, działka gruntu o

pow.5772 m2. Przeznaczenie: pod
bud. jednorodzinne i
wielorodzinne, np. szeregowce, jak
też rezydencjonalne oraz
pensjonatowo-mieszkalne.
Wysokość zabudowy do 12 m.
Świetna oferta dla deweloperów, 
a także inwestorów pod luksusowe
rezydencje!!! Pełna dokumentacja
w Agencji, zdjęcia na żądanie
drogą mailową. Cena tylko 
170 euro za 1 m2. Dojazd asfaltem.
Przepiękna lokalizacja, cisza,
spokój. Działka narożna róg
Partyzantów i Pomorskiej.
Wyłączność Agencji. Tylko
poważne oferty. 
S u p e r  o k a z j a !!!
! SUPER, SUPER, SUPER

okazja !!!  Konstancin
niezabudowana działka o pow.
gruntu 6 ha. Strefa A. Blisko tężni.
Szczegóły tylko telefonicznie.
Tylko poważne oferty od
deweloperów lub inwestorów.
! WARSZAWA WŁOCHY -

magazyn do wynajęcia 140 m2,
ocieplany, biuro. Cena tylko 
4500 zł.

AGENCJA NIERUCHOMOŚCI
“Van Der Zal” pilnie szuka dla
swoich klientów: mieszkań,

apartamentów, domów,
rezydencji, niezabudowanych
działek gruntu (mile widziany

Konstancin) w południowej 
części Warszawy. 

Tel. 534 535 120; 601 720 840,
www.vanderzal.oferty.net 

AGENCJA NIERUCHOMOŚCI
“Van Der Zal” pilnie poszukuje

kawalerek i mieszkań
dwupokojowych do kupna

bezpośrednio, 
tel. : 534-535-120; 

601-720-840,
www.vanderzal.oferty.net

AGENCJA OCHRONY zatrudni
mężczyzn do ochrony Osiedli
Mieszkaniowych w Warszawie,
601-586-387

AGENCJA Ochrony zatrudni
sprawnych emerytów, rencistów,
733-816-290 ( godz. 14-18) 

FIRMA z Piaseczna k/Warszawy
zatrudni TOKARZY CNC, 
tel. 668-128-571; 
604-220-442, mail:
e.jaworska@sertapolska.pl

FRYZJERCE, 501-143-827 
SZKOŁA PODSTAWOWA 

nr 313 w Warszawie (Ursynów)
przy ul. Cybisa 1 zatrudni
sprzątaczkę na pełny etat od
listopada 2015 r. Godziny pracy do
uzgodnienia. Tel. kontaktowy: 
22 641-26-77 wewn. 103, 
mail: kierownik@sp313.edu.pl

ZATRUDNIĘ elektryka.
Konserwacja osiedla. 
Mile widziany rencista, 
601-81-04-71

ZATRUDNIĘ krawcową do
poprawek, Mokotów, 
tel. 696-249-568

AA CYKLINOWANIE 3 x,
lakierowanie, super tanio,
układanie, reperacje, 662-745-557

ANTENY, 603-375-875
BEZPYŁOWE cyklinowanie,

malowanie, gładzie 22 756-57-63,
502-093-588

BIURO RACHUNKOWE, 
606-234-106

CYKLINOWANIE parkietu,
bezpyłowo. Układanie,

Profesjonalnie, z gwarancją,
601-347-318

DEZYNSEKCJA, 606-652-601
DEZYNSEKCJA, skutecznie, 

22 642-96-16
DOCIEPLANIE budynków,

poddaszy, malowanie elewacji -
kilkunastoletnie doświadczenie,
501-624-562

DOMOFONY, 603-375-875
ELEKTROAWARIA, 

507-153-734
ELEKTRYK, instalacje nowe,

remonty, awarie, wideodomofony.
Solidnie, terminowo, 501-377-094

ELEKTRYK - kuchnie, 
507-153-734

GLAZURA, remonty, 
796-664-599

HYDRAULIKA, remonty, 
602-651-211

KOMPUTEROWE, Bartek, 
608-221-727

KOMPUTERY
pogotowie

ul. Na Uboczu 3, 
tel. 22 894-46-67, 

602-301-214

KOMPUTERY
serwis, sprzedaż, 

FLYCOM, 
Pasaż Ursynowski 9, 

tel. 22 644-26-05, 
601-737-777

KRATY, tel. 603-349-374

KRAWCOWA, 
ul. Kulczyńskiego 9, 

tel. 692-101-784

MALARSKIE, tapetowanie, 
22 644-94-55, 607-775-259

MALOWANIE,722-920-650
MALOWANIE, gładź, 

505-73-58-27
MALOWANIE mieszkań, 

605-083-202

AAA NAPRAWA pralek,
kuchenek mikrofalowych 
i elektrycznych, płyt, odkurzaczy,
22 641-69-47, 604-660-792

NAPRAWA - lodówki, pralki,
502-562-444

NAPRAWA 
lodówki, pralki, zmywarki 

22 643-16-65
501-156-079

NAPRAWA pralek BOSCH,
SIEMENS, CANDY, WHIRPOOL,
ELECTROLUX, itp., 22 644-52-59,
501-122-888

NAPRAWA TELEWIZORÓW,
502-288-514

NAPRAWA 
TELEWIZORÓW

22 641-80-74

PRANIE dywanów, tapicerki
meblowej. Tanio i solidnie,
SOLPRA, 798-034-056

PRZEPROWADZKI
tanio, solidnie
501-535-889

REMONTY, ELEKTRYCZNE,
HYDRAULICZNE, itp. 

608-303-530

STOLARSTWO, 505-935-627
SZKLARSKIE, 

ul. Warchałowskiego 6, 
tel.: 22 644-65-07, 
502-101-202

ŚLUSARSTWO, kraty,
balustrady, konserwacje, spawanie
aluminium, 601-36-22-82

TAPICER
694-158-973

WIERCENIE, 
KARNISZE, itp.
608-303-530

WYLEWKI agregatem,
668-327-588

WRÓŻKA, 22 648-68-41, 
602-731-299

ALKOHOLOWE odtrucia,
Esperal, tanio, 22 613-98-37, 
22 671-15-79

DIETA HERBALIFE,
gwarancja, konsultant

Michał Łuczyński 
601-313-313

ZIOŁOLECZNICTWO, kyciek.eu
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Ursynów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
aall.. KKoommiissjjii EEdduukkaaccjjii NNaarrooddoowweejj 6611

Cantrala 2 2  4 4 3  7 1  0 0
fax 2 2  4 4 3  7 2  9 1

Informacja Wydziału Obsługi
Mieszkańców

2 2  4 4 3  7 2  0 0
2 2  4 4 3  7 1  5 6
2 2  4 4 3  7 3  0 1

Mokotów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. RRaakkoowwiieecckkaa 2255//2277

2 2  5 6  5 1  4 0 0
2 2  5 6  5 1  4 0 2

Urząd Skarbowy 2 2  8 4  8 6  1 5 1
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

2 2  8 4 4  0 4  4 6
Policja 2 2  6 0 3  1 1  8 8
Straż Miejska 9 8 6 ,  2 2  6 4 9  4 0  9 0
Straż Pożarna 9 9 8 ,  2 2  8 4 4  0 0  7 1

Wilanów
UUrrzząądd DDzziieellnniiccyy
uull.. FFrraanncciisszzkkaa KKlliimmcczzaakkaa 22

2 2  4 4  3 5  0 0 0
Ośrodek Pomocy Społecznej
ul. Przyczółkowa 27A

2 2  6 4 8  2 2  2 6
Policja 2 2  8 4 2  3 2  6 1
Straż Miejska 9 8 6 ,  8 5 2  1 6  0 0
Straż Pożarna 2 2  5 9 6  7 1  4 0

Piaseczno
UUrrzząądd MMiiaassttaa ii GGmmiinnyy 
uull.. KKoośścciiuusszzkkii 55 7 0 1  7 5  0 0
Starostwo 
Powiatowe 7 5 7  2 0  5 1
Urząd Skarbowy 7 5 0  1 9  4 1
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9

5 3 5  9 1  9 3
Policja 9 9 7

7 5 6  7 0  1 6 . . . 1 8
Straż Miejska 7 0 1  7 6  9 5

9 8 6
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 6  7 2  4 3
Pogotowie Gazowe 9 9 2
Pogotowie Elektryczne

7 0 1  3 2  2 0
Pogotowie Wodno 
– Kanalizacyjne 6 0 3  3 0 9  3 9 9
Pomoc Drogowa 7 5 6  2 0  1 0

Konstancin-Jeziorna
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. WWaarrsszzaawwsskkaa 3322

7 5 6  4 8  1 0 ,  7 5 4  4 1  7 1
Policja 9 9 7 ,  7 5 6  4 2  1 7
Straż Miejska 7 5 7  6 5  4 9
Straż Pożarna 9 9 8 ,  7 5 0  1 8  1 9
Pogotowie 
Ratunkowe 9 9 9 ,  7 5 6  7 5  1 1

Lesznowola 
UUrrzząądd GGmmiinnyy 
uull.. GGmmiinnnneejj RRaaddyy NNaarrooddoowweejj 6600 

7 5 7 - 9 3 - 4 0  d o  4 2 ;  
7 5 7 - 9 2 - 7 1 ;  7 5 7 - 9 0 - 0 2 ;  

f a k s  7 5 7 - 9 2 - 7 0  
Pogotowie Ratunkowe 9 9 9  
Pogotowie Ratunkowe
(całodobowy ostry dyżur) 
ul. Kościuszki 9 7 5 6 - 7 5 - 1 1  
Ośrodek Zdrowia 
w Nowej Iwicznej

7 0 1 - 4 9 - 1 0  
Ośrodek Zdrowia 
w Magdalence 7 5 7 - 9 9 - 6 4  
Ośrodek Zdrowia 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 9 2
Ośrodek 
Pomocy Społecznej 7 5 7  9 2  3 2
Policja 9 9 7  

7 5 7 - 9 3 - 9 0 ,  7 5 7 - 9 3 - 8 6  
Komenda Powiatowa Policji

7 5 6 - 7 0 - 1 7 ,  7 5 6 - 7 5 - 0 1  
Straż Pożarna 7 5 7 - 0 5 - 9 8 ,

7 5 7 - 2 2 - 2 7  
Ochotnicza Straż Pożarna 
w Mrokowie 7 5 6 - 1 5 - 2 5  
w Nowej Woli 7 5 6 - 7 3 - 1 0
Straż Miejska 9 8 6 ,  7 5 0 - 2 1 - 6 0
Pogotowie gazowe

9 9 2 ,  7 5 0 - 3 8 - 8 5
Pogotowie energetyczne 9 9 1

7 5 6 - 3 0 - 5 3 ,  7 5 6 - 3 0 - 5 4
Pogotowie 
wodno-kanalizacyjne 9 9 4

Ważne telefony

BBiiuurroo SSłłuużżbbyy KKrraajjoowweejj AAnnoo-
nniimmoowwyycchh AAllkkoohhoolliikkóóww 
(22) 828-04-94 , pon.- pt. 8-16

PPuunnkktt IInnffoorrmmaaccyyjjnnoo –– KKoonn-
ttaakkttoowwyy AAAA (22) 616-05-68,
pon.-pt. 16-21

IInnffoolliinniiaa AAAA 
0 -801 033 242, pon.-pt. 8-21

Dla kDla każdegoażdego
Nagrodę za rozwiązanie otrzymuje DDiioonniizzyy SSiieemmiiąąttkkoowwsskkii
Odpowiedzi proszę zgłaszać telefonicznie 648-44-32 
wwee wwttoorreekk między godz. 12.00 a 12.30 .

Redaktor naczelny – MMaacciieejj PPeettrruucczzeennkkoo;; Sekretarz redakcji – ŁŁuukkaasszz KKoonnddeejj;; Zespół – TTaaddeeuusszz PPoorręębbsskkii, MMiirroossłłaaww MMiirroońńsskkii, WWoojjcciieecchh DDąąbbrroowwsskkii,, JJeerrzzyy DDeerrkkaacczz,, WWoojjcciieecchh GGooddzziimmiirrsskkii,, AAggnniieesszzkkaa PPaajjąąkk-CCzzeecchh.. 
Redakcja: 0022-778866 WWaarrsszzaawwaa,, uull.. LLaacchhmmaannaa 44,, tteell..//ffaakkss ((2222)) 664488-4444-0000,, sekretarz redakcji: tteell.. 664488-4444-3322,,  e-mail: ppaassssaa@@ppaassssaa..wwaaww..ppll,, Internet: wwwwww..ppaassssaa..wwaaww..ppll.. 
Biuro Ogłoszeń –– MMaaggddaalleennaa JJaawwoorrsskkaa;; Dział Reklamy tteell.. ((2222)) 664499-7711-6655,, tteell..//ffaakkss ((2222)) 664488-4444-0000,, 660055-336644-339966,, 660077-992255-000011;; Marketing i reklama –– GGrrzzeeggoorrzz PPrrzzyybbyysszz tteell.. 660077-992255-000011
Wydawca – AAggeennccjjaa rreekkllaammoowwaa IIMMAAKKOO SSpp.. JJaawwnnaa,, 0022-778866 WWaarrsszzaawwaa.. uull.. LLaacchhmmaannaa 44,, tteell..//ffaakkss ((2222)) 664488-4444-0000,, 660022-221133 555555;; ee-mmaaiill:: iimmaakkoo @@iimmaakkoo..ccoomm..ppll;; Skład i łamanie – ŁŁuukkaasszz KKoonnddeejj;; Studio graficzne – MMiicchhaałł DDoommaańńsskkii;;
Druk: AAGGOORRAA SS..AA..;; Kolportaż – ŁŁuukkaasszz KKoonnddeejj,, tteell.. 660055-336644-339977;; PPAASSSSAA jjeesstt cczzłłoonnkkiieemm PPoollsskkiieeggoo SSttoowwaarrzzyysszzeenniiaa PPrraassyy LLookkaallnneejj.. RReeddaakkccjjaa nniiee jjeesstt zzoobboowwiiąązzaannaa ddoo ppuubblliikkaaccjjii nniieezzaammóówwiioonnyycchh tteekkssttóóww..

Co i kto
DDoomm SSzzttuukkii SSMMBB „„JJaarryy”” 

uull.. WWiioolliinnoowwaa 1144
tteell..//ffaakkss 2222 664433 7799 3355 

PPiiąątteekk,, 66 lliissttooppaaddaa,, 1199..0000:: Teatr
Za Daleki w Domu Sztuki – mono-
dram Zama Believingooda „Życie
Jadzi według mnie” w wyk. Sławo-
mira Hollanda i reż. Pawła Paszty.
Scenografia: Ewelina Brudnicka.
Choreografia: Joanna Lichoro-
wicz. Po trosze refleksyjna, po tro-
sze komediowa historia miłości
opowiadana z punktu widzenia
starzejącego się mężczyzny. Bez-
płatne karty wstępu wydaje kasa
Domu Sztuki od czwartku, 5 listo-
pada, od godz. 17.00*.

NNiieeddzziieellaa,, 88 lliissttooppaaddaa,, 1166..0000::
Popołudnie Muzyczne z cyklu
„Tam, gdzie gra muzyka” – kon-
cert dla dzieci „Od ‘Małej Syren-
ki’ do ‘Krainy lodu’. Piosenki z
filmów Walta Disneya”. Wystąpi
zespól wokalny „Dur-Moll”.
Wstęp wolny.*

NNiieeddzziieellaa,, 88 lliissttooppaaddaa,, 1188..0000::
Dyskusyjny Klub Filmowy „Dom
Sztuki” – groteska surrealistycz-
na „Gołąb przysiadł na gałęzi i
rozmyśla o istnieniu” (Szwe-
cja/Niemcy/Norwegia/Francja
2014, reż. Roy Andersson).
Wstęp wolny.*

PPoonniieeddzziiaałłeekk,, 99 lliissttooppaaddaa,,
1199..0000:: Teatr Za Daleki w Domu
Sztuki – monodram Szymona Bo-
gacza „Zupa rybna w Odessie” w
wyk. Sebastiana Rysia, absolwen-
ta Akademii Teatralnej w War-
szawie, aktora Teatru Dramatycz-
nego im. Jerzego Szaniawskiego
w Płocku. Monodram opowiada
o słynnej „Akcji S”, w której dzia-
dek Sebastiana Rysia, Zbigniew
Ryś, z pomocą m.in. swojej sio-
stry, przyszłej wielkiej aktorki Zo-
fii Rysiówny, uratowali od śmier-
ci legendarnego Kuriera Armii
Krajowej Jana Karskiego. Ruch
sceniczny: Piotr Świtalski. Opie-
ka reżyserska: Julia Mark. Bez-
płatne karty wstępu wydaje kasa
Domu Sztuki od czwartku, 5 listo-
pada, od godz. 17.00*

DDoomm KKuullttuurryy SSttookkłłoossyy
uull.. LLaacchhmmaannaa 55

tteell.. 002222 885555 3355 1177

Zapraszamy na wernisaż gru-
py twórczej ART VISUAL DANCE
pt. “Taniec- Ruch- Emocje”, któ-

ry odbędzie w najbliższą sobotę
(7 października) o godzinie
17:00. ART VISUAL DANCE to
grupa artystyczna, założona
przez Wandę Badowską-Twa-
rowską, do której należą wybit-
ni artyści malarze i rzeźbiarze,
członkowie Okręgu Warszaw-
skiego Związku Polskich Arty-
stów Plastyków. W swojej twór-
czości nawiązujący do tematyki
tańca, baletu i ruchu. Wystawa
prac potrwa do 9 grudnia.

W sobotę 14 listopada wystą-
pi Zespół Reprezentacyjny.  Gru-
pa muzyczna tworzona przez
dziennikarzy Filipa Łobodziń-
skiego i Jarosława Gugałę, wyko-
na interpretacje utworów czoło-
wych przedstawicieli francuskiej
poezji śpiewanej: Georgesa Bras-
sensa i Lluisa Llacha. Początek
koncertu o godzinie 19:00.

DDoomm KKuullttuurryy SSMMBB „„IImmiieelliinn””
uull.. DDeerreenniioowwaa 66

tteell..//ffaaxx 2222 664411 1199 1155

1133 ii 1144 lliissttooppaaddaa ((ppiiąątteekk,, ssoo-
bboottaa)) oodd 1177,,0000 - Warsztaty Roc-
kowe iM Granie – ćwiczenia i
konsultacje z muzykami w gru-
pach i na scenie. Gitara elek-
tryczna - Piotr Bajus, gitara baso-
wa- Andrzej “Pierwiastek” Potę-
ga, wokal - Paweł “Piecyk” Pie-
cuch”, perkusja - Piotr Jabłoń-
ski. Wstęp wolny, info: Małgo-
rzata Wiercińska 504 703 087

KKlluubbootteekkaa 
DDoojjrrzzaałłeeggoo CCzzłłoowwiieekkaa
uull.. LLaanncciieeggoo 1133 llookk UU99,,

tteell.. 2222 337700 2299 2299

0055..1111,, cczzwwaarrtteekk ggooddzz..  1188::0000
– CYKL „PODZIEL SIĘ  PASJĄ”–
WERNISAŻ FOTOGRAFII  autor-
stwa EWY ŻELEWSKIEJ-FLO-
REK pt. „MOJE MIEJSCE NA ZIE-
MI”. Wystawa FOTOGRAFII au-
torstwa EWY ŻELEWSKIEJ-FLO-
REK projekt „Aktywni głową”
współfinansowany przez Dzielni-
cę Ursynów m.st. Warszawy

0099..1111,, ppoonniieeddzziiaałłeekk ggooddzz..
1188::0000 – OTWARCIE WYSTAWY
W URZĘDZIE DZIELNICY UR-
SYNÓW – HOL GŁÓWNY „WY-
CZAROWANE W KLUBOTECE”
– prace z projektów „Tęczowe
działania I i II edycja” oraz „Ak-
tywni głową” 

KKlluubb JJAARR 
uull.. KKoońńsskkii JJaarr 66 

TTeell.. 778899 005522 882233

Godziny otwarcia: pn.-ndz.:
15.00 do ostatniego gościa. Naj-
bardziej imprezowe miejsce na
Ursynowie reaktywowane!
Znajdź nas na facebooku:
https://www.facebo-
ok.com/klubjarreaktywacja

KKoośścciióółł śśww.. KKaattaarrzzyynnyy 
uull.. FFoossaa 1177

1111 lliissttooppaaddaa 22001155 ggooddzz..
1199..0000 – Koncert z okazji Naro-
dowego Święta Niepodległo-
ści: Kto nam chce skarby wy-
drzeć… Dagmara Barna  – so-
pran, Cezary Nowak – recyta-
cje. Zespół Puzonów Renesan-
sowych Trombastic. Piotr Waw-
reniuk i Robert Krajewski – kie-
rownictwo artystyczne. W pro-
gramie wiersze i pieśni patrio-
tyczne, związane polskim dą-
żeniem do niepodległości,
utwory związane z historią Pol-
ski XV-XXI w.

CCzzyytteellnniiaa NNaauukkoowwaa nnrr XXIIVV
uull.. LLaacchhmmaannaa 55

tteell.. 2222 885555 5522 2200

0055..1111 –– cczzwwaarrtteekk – spotkanie
z dr. Kamilem Kopanią w cyklu
„Kraje i zjawiska egzotyczne w
sztuce dawnej” pt.: „Egzotyka w
kostiumach i scenografii teatral-
nej XVII-XIX wieku”.

1100..1111 –– wwttoorreekk – spotkanie z
prof. Krzysztofem Mrowcewi-
czem w cyklu „Gdy świat był
młody – mity Greków” pt.: „Ta-
jemnicza i groźna natura”.

1122..1111 –– cczzwwaarrtteekk  – spotkanie
z prof. Andrzejem Karpińskim
w cyklu „Walka o hegemonię w
Europie od końca XV wieku po
początek XIX wieku” pt.: „Eks-
pansja polityczna Turcji w XVI-
-XVII wieku”.

1177..1111 –– wwttoorreekk – spotkanie z
p. Anną Reichert w cyklu „Dwu-
dziestolecie międzywojenne w
Warszawie - galerie, teatr i ki-
no” pt.: „Aleksander Żabczyński
– najsłynniejszy amant kina mię-
dzywojnia”.

Początek spotkań zawsze o
godzinie 19:00. Wstęp wolny!!!

Fundacja Art Connection
zaprasza na koncert z cyklu
“Arcydzieła Dawnych Mi-
strzów”, który odbędzie się w
niedzielę 8 listopada 2015 r. o
godzinie 19.00 w Kościele Bł.
Władysława z Gielniowa przy
ul. Przy Bażantarni 3. 

Wystąpią: Aleksandra
Okrasa-Wachowska sopran,
Anetta Baculewska-Owczyn-
nikow I skrzypce, Klementyna
Schweizer II skrzypce, Mar-
celi Szczerek altówka, Tatiana
Przybylska-Karaszewska wio-
lonczela. 

W programie koncertu arie
G.F.Haendla, H.Purcella oraz
kompozycje sakralne
W.A.Mozarta, F.Schuberta.
Wstęp wolny.

UUrrssyynnoowwsskkaa FFuunnddaaccjjaa AArr-
kkoonnaa ii ZZwwiiąązzeekk LLiitteerraattóóww
PPoollsskkiicchh zzaapprraasszzaa nnaa ZZaadduusszz-
kkii PPooeettyycckkiiee’’22001155 ii TTuurrnniieejj
JJeeddnneeggoo WWiieerrsszzaa iimm.. JJaarroo-
ssłłaawwaa ZZiieelliińńsskkiieeggoo.. kkttóórree oodd-
bbęęddąą ssiięę ww DDoommuu LLiitteerraattuurryy
((KKrraakkoowwsskkiiee PPrrzzeeddmmiieeśścciiee
8877//8899)) ww ssoobboottęę 77 lliissttooppaaddaa
oo ggooddzz.. 1166..
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